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Po najnowszej defraudacyi. 


Kraków, 25 czerwca. 

Najnowsza defraudacya krakowska odbiła się 
głośnem echem w mieście i kraju całym. Cyfro- 
wicz uchodził za nieposzlakowanego obywatela, 
cieszył się zaufaniem całego senatu, ludzie od- 
dawali ma znaczniejsze kapitały do dyspozycyi 
osobistej bez potwierdzenia pisemnego. Po jego 
zgonie wygłoszono szereg rzewnych i pełnych 
pietyzmu mów, nawet przeciwnicy polityczni 
podnosili prawość jego charakteru. Tem okro- 
pniejsze było rozczarowanie, gdy szkontrum 
kasowe odkryło straszną tajemnicę życia tego 
człowieka. Targnął się na grosz publiczny, 
na fundusze jedynego na ziemiach polskich, 
czysto polskiego uniwersytetu; zażywał sławy 
prawego obywatela, przyjaciela i kierownika 
młodzieży, — umarł detraudantem. Od mate- 
ryalnej straty przykrzejsza stokroć plama, któ- 
ra pozostała po nim na instytucyi, — a najbo- 
leśniejsze rozczarowanie społeczeństwa. 
Gremium profesorów uniwersytetu Jagielloń- 
skiego odczuło odpowiedzialność, jaka na nich 
spada za brak kontroli nad Cyftowiczem i u- 
chwalili, względnie mają dzisiaj uchwalić, że 
straty pokryją. Ten brak kontroli, to szafowa- 
nie bezgranicznem zaufaniem do ludzi, rozpo- 
rządzających publicznym groszem, stałe się u nas 
plagą społeczną. Nie ma na tę chorobliwą manię 
innego środka. jak tylko pociąganie do finan- 
sowej i moralnej odpowiedzialności tych, 
co do kontroli byli powołani, a obowiązku nie 
spełnili Odpowiedzialność musi do pewnego 
stopnia wyrównywać rozmiary zrządzonej szko- 
dy. Jest ona nietylko materyalną, łącząc się 
z uszczupleniem publicznego majątku, lecz jest 
i moralną, bo nadszarpuje dobre imię ;polskie, 
osłabia zaufanie do uczciwości publicznej w na- 
szym kraju. 
Przykre niesłychanie doświadczenie, wzboga- 
cone najnowszym wypadkiem defraudacyi w ka- 
sach uniwersytetu Jagiellońskiego, ponczy za- 
pewnie i przekona tych, co np. za sprzeniewie- 
rzenia w galicyjskiej Kasie Oszczędności kuli 
broń polityęzną przeciw demokratom i demo- 
kracyi, że tego rodzaju uogólniania, że podkła- 
danie motywów politycznych pod pospolite zbro- 
dnie, mścić się może srodze i doprowadzać do 
smutnych wniosków. Defraudant skryje się ró- 
wnie dobrze za surdut nieopatrznego demokra- 
ty, jak za rektorskie gronostaje hrabiego-kon- 
serwatysty, — jeżeli jeden i drugi nie spełnia 
z całą Ścisłością i bezwzględnością prawa kon-| w 
troli. Nawet radykalny orgau ludowców podziela 
tę opinię pisząc: 
„Dawniej, gdy odkryto nowy fakt gorszącego 
sprzeniewierzenia grosza publicznego, poszuki- 
wano zwykle spólników moralnych nadużycia 
między przyjaciółmi politycznymi sprawcy, a 
pisma partyjne dowodziły raz, że obóz demo- 
kratyczny hoduje taką zgniliznę i takie prze- 
wrotne jednostki, drugi raz, odwzajemniając się 
przy nadarzonej sposobności, wykazywano, że 
właśnie z partyi konserwatywnej zwykle wy- 
chodzą defrandanci. Dziś już podobna argnmen- 
tacya, służąca raczej do celów agitacyjnych, a 
nie wskazująca przyczyny złego, wyszła z uży- 
cia. Można chyba skonstatować, że jeśli par- 
tya, rządząca w kraju, partya konserwatywna, 
dostarczyła najliczniejszego kontyngentu sprze- 
niewierców, to okoliczność ta tłomaczy sie tem, 
że na czele instytucyj stoi największa liczba 
zwolenników konserwatyzmu. Więc też i dzi- 


Z uwag pesymisty. 


(pa da miejska i Wielki Kraków. — Tertinm datar. — 
fanki ne Wiśle i miscellanea z urywanych rozmów. — 
Chuda Wisła i chudy kraj. — Mrgr. Sito, czyli prawdzi- 
wy Chikczyk. — Uciekł przed dziennikarzami, — Nie- 
bezpieczeństwo wstydu narodowego.) 


Kiedy w krakowskiej Radzie miejskiej cała 
poważna, konserwatywno-kahalnie myśląca wię- 
kszość, w ściśniętych stawała szeregach, i z ha- 
gem „Vorwaerts, in Gottesnamen, fuer Bazes 
ot Comp.“ w brawurowym ataku odpierałade- 
mokratów, — to „Wielki Kraków“ wyległ po 
obu brzegach Wisły, aby przypatrywać się „tra- 
dycyjnym Wiankom*. Zanim zdążyłem na miej- 
sce tej uroczystości, już zasięgnąłem po drodze 
języka o wielkiem zwycięstwie pp. Bazesa, Lea, 
Rimlera, Federowicza, Fischlera i tow. Byłem 
kontent i dumny, że z taką „wstrząsającą" 
wiadomością zjawię się wśród tłamów Krako- 
wian, nie przeczuwających może, jak ważne 
wypadki rozegrały się przy Placu 'Franciszkań- 
skim, gdy oni, łakomi widowiska, nie pomni 
wielkich zadań Rady miejskiej, krzyczeli i gwi- 
zdali z uciechy, że im rakiety pękały nad 
głowami. Niestety, widowisko tak pochłonęło 
powszechną uwagę, że oprócz druhów, zajętych 
odbieraniem biletów, nikt nie zauważy} mojego 
wejścia. Nadarmo narzucałem się formalnie zna- 
jomym, wyczekując, ażali nie zagadnie mnie 
który z nich, co się stało w Radzie miejskiej; 
wszyscy mieli wzrok skierowany na ciemne ło- 
żysko rzeki. Wreszcie znalazł się jakiś zapale- 
niee polityczny, który, dzwoniąe zębami z ucie- 
chy i zimna, rzueił mi pytanie: 

I eóż? Dali im bobu? 

— Bobu, nie bobu, ale im dali... 

— Ja Odrazu mówiłem, że oni muszą źwy- 
SIE. 

No, nie koniecznie. Takie to izwycięstwo! 

— Jak to? Albo ich pobili, albo nie; „ter- 
tun non datur“ 


| 


siaj byłoby niewłaściwem podkreślać, że $. p. 
prof. Cyfrowicz był stronnikiem stańczyków 
krakowskich i długie lata współpracował w „Cza- 
sie*. 

Spotykamy %ię w takich wypadkach często 
z argumentem, że w innych krajach i społe- 
czeństwach, silniejszych od nas ekonomicznie, 
niezawisłych politycznie, a nawet narzucają- 
cych nam swoją supremaeyę, defraudacye są 
na porządku dziennym i przybierają olbrzymie 
rozmiary. Ten argument nie obniża jednak w 
naszych oczach ohydy zbrodni i doniosłości jej 
dia naszego kraju. Bogate, niezależne społe- 
czeństwa, mogą łatwiej przeboleć hiperprodu- 
keye defraudantów od nas, zaledwie rozpoczy- 
nających pracę nad naszą samodzielnością eko- 
nomiczną, nad wytworzeniem ducha asocyacyi 
finansowej. Każde sprzeniewierzenie wstrząsa 
zaufaniem publicznem do instytucyj naszych, 
do naszej pracy socyalnej, do naszej odpowie- 
dzialności moralnej. A właśnie dlatego, że je- 
steśmy początkującymi tam, gdzie inni szalone 
poczynili postępy, potrzeba nam tego zaufania 
więcej od innych, bo ono jest warnakiem na- 
szego życia, naszego rozwoju. 
Więc i najnowsza defraudacya krakowska 
powinna właśnie rządzącemu w kraju naszym 
stronnictwu, w którego sterach miała ona swoje 
źródło, przypomnieć całą sumę odpowiedzialności 
materyalnej i moralnej, jaka na nie spada wraz 
z rządami i prawem wykonywania kontroli ka- 
sowej nad instytucyami publicznemi i finanso- 
wemi. Biadanie nad niespodziankami nie daje 
nam żadnej satysfakcyi; my żądać mnsimy prze- 
dewszystkiem ścisłości w spełnianin raz przyję: 
tych obowiązków. To jest fundament, na którym 
oprzeć się musi tak nsilnie przez konserwaty- 
stów polecana „praca organiczna“. 


Separatystyczne prądy na Węgrzech. 


Hr. Stefan Tisza bywa obecnie bardzo czę- 
stym gościem w Wiedniu. Wizyty takie nie wró- 
żą zwykle nic dobrego, gdy następują zbyt 
szybko po sobie — przypuszczać można z zu- 
pełną pewnością, że ałbo we wspólnych spra- 
wach państwowych, albo też między Wiedniem 
a Budapesztem nie wszystko jest w porządku. 
Półurzędowe dzienniki tłomaczą obecnie te wy- 
cieczki węgierskiego premiera nad modry Dunaj 
koniecznością porozumienia się z dr. Koerberem 
w sprawie traktatów z Niemcami i Włochami. 
Niespodziewanie atoli dowiedziano się, zapewne 
wskutek niedyskrecyi, że chodzi tn jeszcze o 
coś innego, a mianowicie o uzyskanie zezwole- 
nia cesarza na zarządzenie nadzwyczajnych 
środków zaradczych przeciwko ewentualnej no- 
wej obstrukcyi w Sejmie węgierskim. 
Ta wersya brzmi bardzo prawdopodobnie. 
Stosunki na Węgrzech układają się znów nie- 
pomyślnie dla Wiednia. Zdawaćby się mogło, 
że skrajna opozycya węgierska dla tego tylko 
zawarła pakt z rządem i odstąpiła od obstruk- 
cyi, aby nabrać sił do nowej, jeszcze zaciętszej 
tego rodzaju walki. Przedmiotem jej nie będzie 
już zapewne kwestya wojskowa, lecz cel daleko 
ważniejszy, bo zerwanie resztek politycznej 
łączności z Austryą. 

W Jaszberenyi przemawiał do swoich wybor- 
ców zbieg ze stronnictwa rządowego, hr. Albert 
Apponyi. Mowa jego wywołała w Wiedniu 
bardzo niemiło wrażenie. Wybitny ten polityk 


— Owszem, że „datur“, 
SWOJE. 

Pokazało się, że mój interlokutor miał na 
na myśli bitwę pod Kinczu, którą „Czas“ tego 
dnia zrobił w naczelnej depeszy z teatru wojny, 
a ja myślałem o wojnie radzieckiej. Czułem, że 
nie sprawiłem wrażenia swojem opowiadaniem, 
więe z determinacyą ruszyłem dalej. Z lóż do- 
latywały mnie tylko urywane głosy mężczyzn 
i kobiet. 

—- (o za śliczny wianek! Jak filuternie prze- 
gląda się w fali — szeptał jakiś głosik ko- 
biecy. 

— Trzask i pękł; jaż po wianku — zauwa- 
żył głos męski. 

-- Zwykła kołej rzeczy 
boku. 

Ruszyłem dalej. Co mnie to wszystko obcho- 
dzi, gdy gorycz pożerała mi trzewia z powodu 
żwycięstwa p. Bazesa i Spki. Przecież — po- 
myślałem — znajdę kogoś, z kim podzielę się 
moją zgryzotą. Posuwałem sie tedy wzdłuż 
ław, w pomroee tulących seciny głów i główek. 
Okropnie byli ci ludzie rozmowni — w półsze- 
ptach. 

— Nie zimno panu? 

— Cóż za przypuszczenie? 

— Tak sądziłam. 

Rakieta pękła w powietrzu, ale mnie się zda- 
wało, że za mną coś mlasło. 

s. 1 

— No! 

I znowu ucichli. 
mu nie zimno. 

-—- Pani Centnerszwerowa ma zupełną słu- 
szność — mówił jakiś gimnazyasta z trzema 
paskami na wysokim kołnierzu, podpierającym 
mu szczęki. — Obie płci kształcić się powinny 
razem, a wtedy znikłyby przesądy i różnice. 

— Pan nie masz żadnych przesądów? Niepra- 
wdaż? 

— Dowiodę tege życiem. 

I rzucił takie ogniste spojrzenie ku dużym, 
czarnym oczom sąsiadki, że przy świetle ben- 


— bo sąd zrobi 


dorzucił ktoś z 


Już się go nie pytała, czy 


węgierski zrywa obecnie z resztą zasad, które 
mogły mu jeszcze utorować drogę do krzesła 
' ministeryalnego, i przechodzi z rozwiniętym sztan- 
|darem na stronę najskrajniejszej opozycyi. On, 
który dawniej bronił łączności cłowej z Austryą, 
dziś oświadczył sie za jej zerwaniem. Ró- 
wnocześnie zaś wystąpił z daleko sięgającemi 
innemi postulatami narodowemi. Na tem samem 
stanowisku stoi obecnie dawniejszy jego wróg 
były prezydent gabinetu Banffy, który krząta 
się około utworzenia nowego stronnictwa. Czy 
między nimi nastąpi zeoda osobista, trudno prze- 
widzieć; to pewna, że obaj dążyć będą do je- 
dnego celu, do zupełnego odłączenia Węgier od 
Austryi. 

Nowy w tym kierunku materyał palny nasu- 
nęła świeżo sprawa galacka. Prezydent gabi- 
netu Tisza rozkazał pewnej władzy odpowie- 
dzieć na list niemiecki konsula austro-węgier- 
skiego w Galacu również w języku niemieckim. 
To wywołało burzę w Sejmie. W dyskusyi po- 
stawiono zaraz kwestyę zasadniczą języka urzę- 
dowego w dyplomacyi i żądano jak najszer- 
szego uwzględnienia języka węgierskiego. Hr. 
Tisza, któremu jednej rzeczy odmówić nie mo- 
żna: odwagi — zbyt stanowczo bronił dotych- 
czasowego „zwyczaju* i tem tylko pogorszył 
sprawę. Opozycya oświadczyła, że nie ma już 
zaufania do rządu i że wobec tego głosować 
będzie przeciwko budżetowi, zwłaszcza zaś prze- 
ciwko podwyższeniu listy cywilnej. 


Na onegdajszem posiedzeniu zabrał w tej; 


sprawie głos także hr. Apponyi. Oświadczył 
on, że w pierwszej chwili nie zamierzał łączyć 
tej sprawy z uchwaleniem budżetn, jednak po 
sprawie „korespondencyi dyplomatycznej* bę- 
dzie również głosował przeciw budżetowi. Hr. 
Tiszy jedynym argumentem jest obawa przed 
konfliktami. W sprawie komendy bał się Tisza 
konfliktu z koroną, w sprawie korespondencji 
dyplomatycznej obawia się znowu tegosamego. 
A może boi się on konfliktu z ministrem spraw 
zagranicznych? Wkońcu zgłosił mowca wniosek 
o odrzucenie budżetn, gdyż rząd wobec swojej 
polityki nie zasługuje na zaufanie. 

Większość uchwali budżet, to pewna, ale ze 
wszystkich stron piętrzą się znów trudności dla 
gabinetu. Stronnictwo niezawisłości nie odrzu- 
ciło wniosku o wznowienie obstrakcyi, lecz go 
tylko odroczyło do jesieni. Wówczas to zape- 
wne przyjdzie do nowej walki, która silniej jæ 
szcze zachwieje łącznością obu. audi monarchii, 
niż poprzednia. ; 
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W przededniu walnej bitwy. 


Doniesienia o wielkiej bitwie w okolicy Kai- 
czu były mylne, a właściwie przedwczesne. Po- 
dawały one za fakt to, co nastąpi dopiero 
w tych dniach, a może już dzisiaj, Że okolica 
Kaiczu będzie polem wielkich i krwawych za- 
pasów, to żadnej już nie ulega wątpliwości. 
Przewidywania te nie spełniłyby się tylko w ra- 
zie, gdyby Kuropatkin nagle zdecydował się 
cofnąć awoje siły dalej ku północy. Na to atoli 
obecnie się nie zanosi, przeciwnie, wszystkie 
depesze donoszą zgodnie, że wódz rosyjski wła- 
śnie około Kaiczu koneentruje znaczne oddziały. 

Linia operacyjna rosyjska ciągnie się obe- 
cnie od tej miejscowości, a właściwie już od 
położonego dalej na zachód Niuczwangn w kie- 
runku północno-wschodnim aż do Sajmatsi. — 
Prawe jej skrzydło opiera się o linię kolejową 


Kaiczn-Daszicao-Hajczeng-Liaojang, centram o 
pasmo gór Tsien-szan, lewe o wąwóz Mothien 
i sąsiednie góry. Punkt ciężkości operacyj ro- 
syjskich mieści się atoli na lewem skrzydle i 
tam też przyjdzie zapewne do walnej rozprawy. 

Trzy armie japońskie, operujące przeciwko 
armii Kuropatkina, tworzą dziś już, jak się 
zdaje, znpełnie zwartą linię na przestrzeni od 
zatoki Liaotnng do rzeki Tsaoho. Linię tę 
osiągnięto w ten sposób, że Kuroki cofnął 
swoje wojska, wysunięte pierwotnie na półno- 
cny wschód aż do Saimatsi, do głównej po- 
zycyi w Fenghwangczengu, a w zamian 
za to wysłał jednę dywizyę, czy też może i wię- 
cej na zachód aż do Siujen, gdzie utrzymuje 
kontakt z prawem skrzydłem armii generała 
Nodzu. Druga część jego armii posuwa się na- 
przód na wielkim trakcie z Fenghwangczeng 
do Liaojang i zuajduje się już w pobliżu 
obsadzonego silnie przez Rosyan wąwozu Mo- 
tien. Reszta tej armii stoi zawsze jeszcze 
w Fenghwangczeng i w sąsiednich miejscowo- 
ściach, które pedobno silnie nfortyfikowano dla 
zabezpieczenia tyłów i boków przed ewentualną 
dywersyą rosyjską, zwłaszcza na wypadek ko- 
nieczności odwrotu w tym kierunku. Dwie dru- 
gie armie japońskie posuwają się stale naprzód 
tak, że dziś już zrównały się z częścią armii 
Kurokiego, znajdującej sie obecnie w okolicy 
wąwozu Mothien. Przednie straże wojsk gene- 
rała Nodzu dotarły w ostatnich dniach do wą- 
wozu Czipan. 

Najbliżej głównych sił nieprzyjacielskich znaj- 
duje się pierwsza armia japońska, pod dowódz- 
twem generała Oku. Onegdajszy raport gene- 
rała Kuropatkina donosi, że przednie jej straże 
zajęły Suingczeng, stacyę kolejową, odda- 
loną tylko 7 do 8 kilometrów od morza a mniej 
więcej 40 kilometrów od Kaiczu. Według wczo- 
rajszego raportu generała Sacharowa, prze- 
strzeń, dzieląca tę armię od Kaiczu, znów się 
zmniejszyła. Raport ten opiewa: „Dnia 22 b. m. 
oddziały nieprzyjacielskie rozciągały się na 6 
kilometrów od Sunnenczen (Suingczeng) i od 
brzegu morza w góry, przez miejscowości Sian- 
batsi, Dansin, Luitsiatun, Sutsiatun i Wansiaszan. 
Na wzgórzach koło Lintsiatun wzniósł nie- 
przyjaciel stacyę heliograficzną. Na le- 
wem skrzydle widziano gęste szeregi piechoty 
i karabiny maszynowe. Dnia 22 próbowały ja- 
pońskie patrole przełamać na skrzydle linię 
wojsk rosyjskich, jednakże nadaremnie. Noc 
minęła spokojnie, Nazajutrz rano zaczął uie- 
przyjaciel posuwać się naprzód na drodze do 
'[awaja aż do Kantakho*. 

Wymieniona w tym raporcie miejscowość 
Liutsiatun oddalona jest od Kajczu, o ile to na 
mapie obliczyć można, o mniej więcej 25 kilo- 
metrów. Przednie straże obu armij stoją tu 
więc bezpośrednio naprzeciwko siebie, tak że 
bitwa lada chwila rozpocząć się może. Z faktu, 
że Rosyanie nie usiłują tu przeszkodzić pocho- 
dowi Japończyków, wnosić trzeba, że oczeki- 
wać ich będą zapewne w obronnej pozycyi pod 
Kajczu, 

Raport Sacharowa donosi dalej, że i na 
drodze z Sinjen do Hajczeng, którą ma- 
szeruje trzecia armia japońska, nieprzyjaciel 
posuwa się naprzód. W dniach 31 i 22 prze- 
dnie straże rosyjskie usiłowały tn powstrzymać 
J apończyków, przyczem porucznik kozaków En- 
gobert i trzej żołmierze odnieśli rany. Wąwóz 
Czipan jest widocznie jnż w rękach 
Japończyków, gdyż raport zaznacza, że 


— Tutaj nie doszukam się mężów stanu, cie- | ski rozpisuje podatki; noga twoja stanęła w pra- 


kawych najnowszych wieści z placn Franci- 
szkańskiego — pomyślałem i zmieniłem punkt 
obserwacyjny. 

— Japończycy, proszę pani, dlatego są tacy 
dzielni i roztropni — mówił dyszkancik mę- 
ski — że już w 15 roku życia się żenią i mają 
po kilka żon. 

— Biedni ludzie — odezwał się bas. 

— Desperaci to najlepszy materyal na żołnie- 
rzy -- syknął ktoś z boku. 

Dotarłem szczęśliwie do łożyska wychudzonej 
Wisły. — Jakby nie tasama, eo zeszłego roku 
w lipcu tak butnie rozrzucała się na wszystkie 
strony; ledwie jej trochę zostało, aby można 
utrzymać na jej fluktach tradycyjny obchód 
wianków. W Galicyi wszystko tak niszczeje. 

Pogrążony w czarnych myślach, rozprasza- 
nych od czasu do czasu sztucznemi ogniami p. 
Mądrzykowskiego, spostrzegłem jakiegoś męż- 
czyznę w niezwykłych kształtów skulingn, przy- 
bijającego do brzegu. Pewny, że to druh Sokół 
z wioślarskiego oddziału, pozdrowiłem go „Czo- 
łem*. Odwrócił się ku mnie i wtedy dopiero 
spostrzegłem pomyłkę. Kości policzkowe, wysta- 
jące z twarzy o rzadkim zaroście, żółtawa cera; 
małe oczy zamigotały z niedowierzaniem z pod 
dużych szkieł okułarów. 

-— Przepraszam — rzekłem — wziąłem pana 
za kogo innego. 

— Maergrabia Sito — przedstawił mi się. 

— Sito, Sito... 

— Tak panie, Sito, herbu Smok z dwoma o- 
gonami, 

Wymieniłem mu swoje nazwisko i dla wszel- 
kiej pewności dedałem: redaktor. Jeszcze nie 
zdążyłem dodać: „największego i najpoczytniej- 
szego dziennika polskiego“, gdy mrgb. Sito 
rzucił wiosło i neiskać począł z całych sił. 
Wkrótce jednak raną} jak długi, potknąwszy 
się o jakiś drąg wystający. Pospieszyłem ma 
na pomoc. 

— Margrabio — rzokłem — daruj, ale nie 
pojmują twojej ucieczki. Jesteś pan na gościn- 


galskiego ognia dojrzałem tylko białka jego owzu. nej ziemi galicyjskiej, gdzie p. Mora Korytow- 


starej stolicy Jagiellońskiej, w której odbywa 
się pranie honoru p. Bazesa, Rimlera... 

— Panie, — odparł przybysz — ocierając 
twarz fularem — nie dziw się pan. Ja jestem 
Chińczykiem, tymsamym Chińczykiem, o którym 
czytasz pan we wszystkich dziennikach euro- 
pejskich, że przyniósł wiadomości z Czifu, wy- 
mknąwszy się na dżunce z Niuczwangu, z Ta- 
kuszanu, z Portu Artura. Ot, patrz pan — rzekł, 
wskazując na swoją łódź — to moja dżunka. 

— Czemuż, margrabio, — zapytałem — mamy 
twój pobyt u nas do zawdzięczenia? 

—- Uciekam — odrzekł — dokąd mnie oczy 
poniosą, bylem dotarł do lądu, gdzie żaden 
dziennikarz nie będzie mnie torturował „inter- 
viewami*. Wszystko nadaremnie. Gdzie tylko 
wyląduje, wszędzie, oprócz akcyźnika, zjawia 
się dziennikarz, któremu najdokładniej opowia- 
dać muszę, co dzieje się w Porcie Artura... 

— Ależ margrabia wyjechałeś chyba przed 
oblężeniem? 

— To nic nie szkodzi. Z gazet dowiaduję się 
po drodze o wszystkiem, więc opowiadam, co 
mi na myśl przyjdzie. Nikt mi się zresztą nie 
pyta o daty, bylem opowiadał. Francnzom mó- 
wię, że załoga w Porcie Artnra wyprawia ba- 
chanalie, że jedzenia i picia tam w bród, mu- 
zyki grają, żołnierze trzęsą się z odwagi. An- 
glikom prawię, że Rosyan dziesiątkaje cholera 
i tyfus brzuszny. Imaczej nie puściliby mnie. 
Tak dotarłem do Kronstadu. 

— I cóż? Flota wyjeżdża? 

— A wyjedzie może w zimie, jak okręty wy- 
łatają. Bardzo mnie tam kochali, bo im opo- 
wiadałem o męstwie Stackelberga i niechybnem 
zwycięstwie Kuropatkina w najbliższej przy- 
szłości. Dawali mi jeść i pić; byłoby mi tam, 
jak w raju. Tyiko... 

— Tylko?... 


— Tylko, — pan daruje — nie mogłem wy- : 


trzymać z dziennikarzami. 
Panie, to rzecz okropna! 


Ciągłe interviewy!! 


Codziennie czytam 
swoje własne kłamstwa w formie telegramów. 
we wszystkich językach europejskich. „Pewien ' 


wojsko nieprzyjacielskie pozostało dnia tego 
w tym wąwozie, nie przedsiębiorąc żadnych no- 
wych ruchów. 

W Fenghwangczengu nie nastąpiła ża- 
dna zmiana w sytuacji. 

Ta linia operacyjna japońska zagraża, o ile 
to stwierdzić można na mapach, całej linii 
rosyjskiej. Generał Kuropatkin nie może 
więc wszystkich swych sił skoncentrować na 
południu przeciwko armii generała Oku, ponie- 
waż w takim razie naraziłby na wielkie niebez- 
pieczeństwo swoje lewe skrzydło. Berlińska 

„National Ztg* pisze, że Japończycy świetnie 
wykonali ten rach koncentracyjny. Kuropatkin 
tak jest otoczony, że stanowczo musi być pobi- 
ty. On sam swojemi błędami ułatwił Japończy- 
kom zajęcie tak korzystnych pozycyi. 


Koresponienca „Nowej Reformy”. 


Paryż, 33 czerwoa. 


(Rooznioa szkolna. — Uroczystość na oześć Macó'go. — 
Millerand i sakony. — Okrzyk Combee'a. — Setna ro- 
oznioa urodzin George Sanda. — Feleton Próvosta). 


(==) Dnia 19 czerwca 1872 r. przedłożona 
została Izbie deputowanych petycya Jana Ma- 
cógo o zaprowadzenie we Francyi bezpłatnej, 
obowiązkowej i świeckiej nauki w szkołach lu- 
dowych i rocznicę tę obchodził Paryż uroczy- 
Ściej, niż w latach poprzednich. Uroczystość, 
którą urządziła Liga naukowa, miała poważny 
przebieg i należała do ważniejszych objawów 
życia publicznego. W sali pałacu Trocadero, 
gdzie zgromadziło się mnóstwo gości, pomiędzy 
którymi przeważali nauczyciele, tudzież ucznio- 
wie i uczennice szkół lndowych, honorowym 
przewodniczącym uroczystości był prezydent 
republiki, Loubet. Gdy prezydent pośród dźwię- 
ków Marsylianki zjawił się w sali, publiczność 
urządziła mu owacyę, świadczącą, jak popular- 
nym jest ten prawdziwie mieszczański naczel- 
nik republiki Obok prezydenta Ligi naukowej, 
deputowanego Buissona, w uroczystości wzięli 
udział: prezydent gabinetu Combes, ministrowie 
Chaumić, André, Pelletan, Tronillot i Valle, 
prezydentowie Izby deputowanych i senatu, 
prefekt policyi i wiele innych wybitnych oso- 
bistości. Deputowany Bnisson w przemowie swo- 
jej o zasadzie świeckości nauczania wspomniał 
o zasługach Combes'a na tem polu, co publi- 
czność przyjęła oklaskami. Minister oświaty, 
Chaumie, w długiej i bardzo dobrze wypowie- 
dzianej mowie, wezwał nauczycieli ludowych, 
ażeby kształcili nietylko umysł, lecz także sū- 
mienie dziatwy. Po ukończeniu zgromadzenia 
w pałacu Trocadero, odbył się pochód dzieci 
szkolnych na pole Marsowe, gdzie w hali ma- 
szyn odbyła się bardzo skromna uczta. Ucze- 


(Stnicy zasiedli przy 208 stołach. Każdy gość 


otrzymał kiełbasę, szynkę. ćwierć kurczęcia i 
piernik z serwetą papierową. Wszystko to z no- 
żem i widelcem znajdowało się w kartonowej 
szkatułce. Wszyscy goście bez wyjątku, nawet 
honorowi, otrzymali tosamo. Po tej prawdziwie 
demokratycznej uczcie, zakończonej wypiciem 
szklanki szampańskiego, odbyła się zabawa dla 
dzieci, a potem zabawa ludowa. Na prowincyi 
również obchodzono tę rocznicę uroczyście. 
Antiklerykalny dziennik „Action“ omawia _Ț 
słowa, któremi prezydent gabinetu Combes od- 
powiedział w Izbie deputowanych na ataki Mil- 
leranda. „Jeżeli występuję przeciwko zako- 


Chińczyk, który wymknął się dżnnką z Portu 
Artura, i przybył do Czifu, zapewnia“ i t. d. 
jednym ciągiem w kółko. To mi się tak sprzy- 
krzyło, że postanowiłem jechać moją dżunką w 
świat, dokąd mnie oczy poniosą. Może przecież 
trafię na kraj szczęśliwy, gdzie mnie dzienni- 
karze przestaną trapić. Tutaj odpocznę, jeżeli 
mnie pan zostawi w spokoju. 

Nagle zwrócił się ku mnie z natarczywem 
pytaniem: 

— Ile w tym kraju jest dzienników? 

— Na razie 15, od pierwszego lipca powsta- 
je 10 nowych, bo to nowy kwartał. 

— Q ja nieszczęśliwy, biada mi, — zawołał 
przytłamionym głosem mrgb. Sito, — i to rzekł- 
szy, wyciągnął z zanadrza nóż błyszczący, taki 
sam, jak ten, którym p. Kotarbiński w roli 
Shyloka wykrawać chciał mięso ze swojego 
dłużnika. 

— Daj spokój margrabio — rzekłem wstrzy- 
mując wzniesioną dłoń jego, — nie rób tutaj 
harakiri, bo cię buda odwiezie do szpitala, gdzie 
brzuch ci zaszyją i znowu wszyscy pisać będą 
o tobie. 

— To się utopię! — odrzekł z rezygnacyą, 
zapalił papierosa, którym go poczęstowałem, 
wsiadł pospiesznie do dźunki i silnym ruchem 
wiosła odbiłgod brzegu. 

— Próbuj się topić, — pomyślałem, — kiedy 
wody nie ma ani w Wiśle, ani w wodociągach, 
ani nawet w,sadzawes na plantacyach. 

Taki już był mój los tego wieczoru, że z ni- 
kim nie mogłem podzielić się wiadomością o na- 
wpół już wypranym honorze p. Bazesa, bo wszy- 
sey © czem innem myśleli, tylko nie o wielkim, 
bogdaj czy nawet nie narodowym wstydzie, ja- 
kiby spadł na nas, gdyby dyrektorów „Własnej 
Pomocy“ sąd karny skazał za lichwę bogdaj 

va miesiąc aresztu. Teraz dopiero czuję pewną 
| ulgę, gdy z uczuć moich wyspowiadałem się 
„raed forum czytelników „N. Reformy“. z 
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nom — zawołał Combes — to czynię tak w in- 
teresie kraja, a nie dla wzbogacenia 
się“. Wiedziano, co Combes chciał powiedzieć, 
ale nie wiedziano, o ile ten zarzut, skierowany 
przeciwko Millerandowi, był uzasadniony. Usta- 
wa o stowarzyszeniach z r. 1901, uchwalona 
dla zgniecenia zakonów, przepisuje. że majątek 
zniesionych zakonów ma być zlikwidowany, a 
gabinet Waldecka-Rousseau ustanowił? do tej 
czynności trzech lik widatorów. Dziwnym sposo- 
bem przy zamianowaniu ich pominięto najstar- 
szych członków korporacyi likwidatorów, a po- 
wierzono tę ważną i bardzo rentowną misyę 
panom: Monage, Duer i Lecouturier. Zazwyczaj 
likwidator pobiera 1 do 11/,0/, od sumy zlikwi- 
dowanej, owi atoli trzej panowie przyznali so- 
bie wspaniałomyślnie 30/,, co może im napędzić 
do kieszeni około 30 milionów franków. Ale nie 
są to ludzie niewdzięczni. Przypomnieli sobie, 
że adwokat Millerand był członkiem gabinetu 
Waldecka-Roussean, któremu zawdzięczali swo- 
ją intratną czynność. Wdzięczność swoją oka- 
zali w ten sposób, że wszystkie prawie proce- 
sy w tej sprawie powierzyli Millerandowi, dziel- 
nemn adwokatowi i prezydentowi gabinetu „in 
spe“. Z 1200 procesów, wytoczonych zakonom, 
Millerand wybrał dla siebie 800 najtłaściej- 
szych, zarobiwszy na nich przeszło 300.000 fr. 
Oto dla czego Combes rzucił Millerandowi w 
oczy zarzut wzbogacania się na walce z zako- 
nami. 

Francya obchodzi tego roku setną rocznicę 
urodzin George Sanda, znakomitej powie- 
ściopisarki swojej. Niegdyś czytała jej utwory 
i unosiła się nad niemi cała Europa, dzisiaj 
dzieła jej cenią jeszcze tylko literaci, ale cenią 
wysoko. 

„Zapewne — pisze Marceli Prevost — mie- 
liśmy także Flauberta, który słusznie uważany 
jest za ojca współczesnej powieści we Francji. 
Nikt go bardziej nie podziwia odemnie. Nie- 
mniej prawdą jest, że Flaubert był powieścio- 
pisarzem tylko dlatego, gdyż do pewnego sto- 
pnia wymusił to na sobie. Jego wewnętrzne 
usposobienie, jako pisarza, pociągało go raczej 
do filozoficznych poematów, jak „La tentation 
de St. Antoine“ lub „Légende de St. Julien 
VHospitalier*. 

„Siła woli i geniusz nmożliwiły mn stworzyć 
trzy powieści, a między niemi jedno dzieło mi- 
strzowskie „Salammbó*. Mniej wyrównaną jest 
„Pani Bovary*, a poetycznie odczuty sposób 
wyrażania się nie jest zupełnie w zgodzie z wy- 
bitnie mieszczańskim tematem. „Lr'education sen- 
timentale* obok podziwienia godnych części ma 
w sobie coś nudnego i nieudatnego. Słowem, 
Flaubert robi wrażenie raczej dziwnego tempe- 
ramentu arystycznego, aniżeli narodowego po- 
wieściopisarza. — Tymczasem czytając Balzaka 
i George Sanda, czytelnik jest pod wrażeniem 
wrodzonego ich talentu twórczego; nabiera prze- 
konania, że pod wpływem jakiejś psychologi- 
cznej funkcyi życiowej naokoło przeistacza się 
całe życie we wspaniałą opowieść. Może powie- 
ściopisarza wypadałoby najlepiej tak określić: 
mózg, w którym wszystkie zewnętrzne wraże- 
„nia przeistaczają się ostatecznie w opowiadanie, 
jak w mózgu dramatyka w akcyę*. 

Oto, jakie znaczenie przypisuje Marceli Pré- 
vost, a z nim wielu innych literatów George 
Sandowi, owej genialnej kobiecie, która ma na 
sumieniu naszego Szopena. Ale jedno zastrze- 
żenie musimy uczynić. Ażeby podnieść Sanda, 
nie potrzeba obalać Flauberta. Szkoda trudu. 
zbyt silny to filar. 


Wystawa w St. Louis. 

Jeżeli ktoś — pisze jeden z korespondentów — 
nie ehce zdać się na łaskę przypadku i dorywcze 
zwiedzać wystawy, ten powinien przedewszystkiem 
wyrobić sobie ogólny pogląd, a potem dopiero za- 
eząć zwiedzanie szczegółów podług osobistych po- 
trzeb i skłonności. Ponieważ dotąd jeszcze — ko- 
respondencya ma datę początku czerwca — nie ma 
generalnego katalogu, informacye zaś miejscowych 
dzienników są zbyt często błębne, więe ogólny po- 
głąd na wystawę można uzyskać tylko w ten spo- 
sób, że się całą przestrzeń wystawy zwiedzi, co jest 
już prawie podróżą. Z powodu wielkiej przestrzeni, 
zajętej przez wystawę i s powodu notorycznie złych 
dróg, należy o ile możności unikać podróży pie- 
szej, a używać bądź kolei elektrycznej, bądź omni- 
busów automobilowych, bądź wreszcie krzeseł na 
kołach. 

Wszystkie te środki lokomocyi są stosunkowo 
tanie i odpowiadają celowi. Za jazdę koleją ele- 
ktryczną płaci się 10 centimów bez względu na 
odległość. Powinno się zacząć od jazdy wozem ko- 
lei elektrycznej i z planem w ręku oglądać wszy- 
stko. Potrzeba na to trzech kwadransów czasu, « 
podróż jest wcale zajmująca. Należy ją powtórzyć 
przy zachodzie słońca, gdyż wtedy można lepiej 
widzieć oświetlenie elektryczne, swoją drogą bar- 
dzo ładne, niż kiedy się chodzi po ulicach pomię- 
dzy budynkami. Jazda automobilami uzupełnia wy- 
cieczkami w najrozmaitszych kierunkach to, ca 
zwiedzający spostrzegł z okien wozu tramwajowego. 
Dolar za jazdę automobilem nie jest wcale straco». 
ny. Wreszcie wynajmując wózek, czyli krzesło na. 
kołach po 60 centimów za godzinę od koncesyono- 
wanych przewodników, można łatwo dostać się do 
każdego zakątka wystawy i otrzymać od przew- 
dnika cenne informacye. 

Praebiegłszy w ten sposób całą przestrzeń wy- 
stawy, spostrzeżemy, że najważniejszą częścią jej 
są olbrzymie pałace, rozłożone w kształcie wachla- 
rza koło wielkiej hali centralnej, one bowiem dzją 
pogląd ogólny na pewne dziedziny działalności 
ludzkiej. Drugą główną grupę tworzą pawilony po- 
szczególnych stanów Unii, tudzież większych państw 
europejskich i azyatyckich. Prócz tego wspomnieć 
należy osobne o rozmaitych przedsiębiorstwach i 
widowiskach, które służą wprawdzie do rozrywki, 
ale zarazem są pouczające. Dużo tn jest rzeczy no- 
wych, ale wiele także starych, które widziano już 
na rozmaitych wystawach europejskich, jak np. wi- 
dowiska marynarskie, lub ulica z Kairu. 

Oezywiście na wystawie w mieście amarykań- 
skiem mieszkańcy Ameryki najsilniej występują. — 
Pod względem etnograficznym wystawa jednakże 
nie jest tak bogatą, jak tego oczekiwano; znajdują 
się na niej resztki tubylców ze Stanów Zjednoczo- 
nych, liczne atoli plemiona z Ameryki poładniowej 
nie mają tntaj swoich przedstawicieli. Dla badacza 
kultury zajmującym jest egródek froeblowski, w 
którym dzieci Indyan uczą się i wychowują na 
wzór „białej* dziatwy. Zasłagują również na uwa- 
ge zeszyty szkolne indyjskich dzieci szkolnych. Jest 
również kapela, złożone z młodych Indyan i ona 
może pomiędzy brenzowymi obywatelami Stanów 'Zje- 


dnocaonych zjedna wielu przyjaciół kulturze euro- 
pejskiej. 


Również Filipińczycy mają swoją muzykę i to tak 


dobrą, że może mierzyć się z europejskiemi kape- 
lami. Ale mniejsza o muzykę. Na przestrzeni 16 
hektarów zarząd wystawy umieścił kawałek Azyi 
wschodniej, a rząd wyznaczył na ten cel przeszło 
1/4 miliona koron. Stany Zjednoczone urządzając 
tak wielkim kosztem tę specyalną wystawę z ży- 
wemi okazami, są tu bowiem całe osady filipiń- 
skie, miały na oku cel praktyczny. Chcą udowo- 
dnić, że ludność 10 milionowa owego archipelagu 
nie jest wcale jednolitym narodem, który na pod- 
stawie zasady narodowościowej mógłby sobie rościć 
prawo do samoistnego stanowiska w rodzinie ludów 
cywilizowanych. Widać tutaj rzeczywiście zbiór 
przeróżnych, zupełnie odrębnych płemion, które są 
rozrzucone na ogromnej przestrzeni archipelagu 
i nic o sobie nie wiedzą, 


Na owej przestrzeni 16 hektarów widać przepy- 


szne budowle z Manili obok bambusowych szałasów, 
zamieszkałych przez ludność tubylczą, a 1.500 spro- 
wadzonych ludzi daje zajmujący materyał dla etno- 
grafa. Są między nimi po europejsku wychowani 
mieszkańcy stolicy, są także nagie postacie, żyjące 
pośród pierwotnych warunków bytu. Ludzie swoją 
drogą zbudowani wspaniale, każdy z nich mógłby 
rzeźbiarzowi służyć jako model Apollina. Ruch tu- 
taj panuje ogromny i panie za drogie pieniądze 
kupują tutaj rozmaite „souvenirs*. Ale pamiątki 
może na mocy kontraktu sprzedawać tylko zarząd 
wystawy, ażeby pokryć bodaj część kosztów tego 
niezwykłego przedsiębiorstwa polityczno-naukowego. 
Gdy jakiś 18-letni młodzieniec, przedziwnej urody, 
uległ namowom wstrętnej „lady* i sprzedał jej na 
pamiątkę ozdobę swej głowy, zarząd wystawy za 
karę odtrącił mu całą miesięczną płacę, to jest 15 
dolarów. 


Dziwna karyera. 


Od kilku lat zajmują się władze sądowa i admi- 


nistracyjne, opinia publiczna i prasa w obu poło- 
wach monarchii osobą br. Ernesta Wallburga. 
Człowiek ten był po kolei oficerem armii austrya- 
ckiej, pisarzem adwokackim, kolejarzem, kondukto- 
rem omnibusu, przepisywaczem nut, wreszcie kel- 
nerem. Oto co o nim donosi obecnie wiedeński 
dziennik „Die Zeit*: 


Br. Ernest Wallbarg dowodzi, że on i jego ro- 


dzeństwo są prawem potomstwem legalnego mał- 
żeństwa zmarłego przed 5 laty arcyksięcia Ernesta, 
brata arcyks. Rainera. Proces, przeprowadzony 
w Lublanie w r. 1902, nie rozświetlił tej sprawy. 
Że br. Wallburg jest synem arcyks. Ernesta, było 
bardzo prawdopodobnem, czy atoli prawym potom- 
kiem, nie wiadomo. Sąd w Lublanie orzekł „nie*, 
sam Wallburg twierdzi odwrotnie. Obecnie dla udo- 
wodnienia swego twierdzenia puścił w świat książkę 
pod sensacyjnym tytułem „Morderstwo sądowe. Re- 
welacye Ernesta br. Wallburga o morganatycznem 
małżeństwie ojca jego arcyks, Ernesta“. 


W książce tej opisuje Wallburg losy swojego 


rodzeństwa i notuje wspomnienia z przeszłości. Wy- 
chował się w zakładzie wojskowym, gdzie, jak 
twierdzi, kazano mu podać, że ojcem jego był puł- 
kownik, poległy pod Królowym Hradem, i że arcyks. 
Ernest jest jego protektorem. Wstąpiwszy do armii 
jako kadet, otrzymał metrykę chrztu, w której jako 
rodzice jego figurowali: pruski oficer br. Wallburg 
i hrabina Hugonay. Ojcem chrzestnym wedle me- 
tryki był arcyks. Ernest. Wallburg twierdzi, że 
matką jego była p. Skublitz. 


Od r. 1877 podczas urlopów corocznych przeby- 


„wał Wallburg w Wiedniu i mieszkał w pałacu 
arcyks. Rainera, później zaś na koszt arcyksięcia 
w hotelu, ponieważ łamał przepisy domowe. Z po- 
wodu długu w kwocie 500 złr. otrzymał od arcyks. 
Rainera karę, którą uważał za zbyt surową i wy- 
stąpił z tego powodu z wojska. I rozpoczął życie 
awanturnicze. Razu pewnego po długich zabiegach 
spotkał arcyksiążąt Ernesta i brata jego Henryka 
w parku pałacowym w Bozen. Arcyksiążę Henryk 
miał rzec do brata: 


— Popatrz, wszak to Ernest. 
Następnie kazał Wallburgowi udać się do hoteln 


i tam posłał mu 2000 złr. Wallburg udał się do 
Gracu. Tam ożenił się z córką pewnego zarządcy 
kopalni i przeniósł do Wiednia. Wspierała go czę- 
sto ks. Wilhelmina Montleart, ciotka arcyksięcia. 
W r. 1899 umarł arcyks. Ernest. Wallburg wiódł 
dalej życie bez jutra, a równocześnie na wszelkie 
sposoby podejmował swoją sprawę, by ją wyświetlić. 


Celem uregulowania nakładu 


prosimy 0 


wozesne nadesłanie prenumeraty. 


Wynosi ona kwartalnie: 
W Krakowie 6 koron. 
W Austro-Węgrzech 8 koron. 


Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 
„Nową Reformę* można także prenumerować 


w całem Cesarstwie Niemieckłem, gdzie ma 
obeenie debit pocztowy. 


Kronika. 


Kraków, 25 czerwca. 


Pierwsza wystawa wyrobów polskiej pracowni 


zabawek klockowych, założenej przez komitet pań 
w Krakowie, a prowadzonej pod kierunkiem p. Z. 
Janikowskiego, została dziś o godz. 12 w południe 
otwartą dla publiczności przy ulicy Garbarskiej 1. 
7. Inieyatywę do tej nowej przemysłowej działal- 
ności, mającej za zadanie wyparcie zabawek, po- 
chodzących z obcokrajowych fabryk, dała pani Ula- 
nowska. Jej zabiegom nowa instytucya zawdzięcza 
swój początek i rozwój. Pracownia zabawek klo- 
ckowych, odtwarzających tak artystycznie wszystkie 
główne gmachy miasta Krakowa, zajmuje się nadto 
wytwarzaniem drobiazków wszelkiego rodzaju, jak: 


grabie, łopatki, urządzenia dziecinnych pokoików i 
wszelkiego rodzaju zabawki z drzewa, a ponad to 
pracownia produkuje zgrabne i nadzwyczaj gusto- 
wne mebelki, mogące służyć do ozdoby każdego 
pomieszkania. Z modeli robót klockowych zasługują 
na szczególne wyróżnienie gmachy: Wawel, kościół 
Maryacki, katedra na Waweln. strażnica, Sukien- 
nice, brama Floryańska, Rądel, kościół św. Woj- 
ciecha. Robotami swemi p. Janikowski dał dowód, 
Że u nas nie brakuje zdolnych pod każdym wzglę- 
dem pracowników. Usiłowania ludzi dobrej woli, 
tworzących nową dziedzinę wytwórczości, powinny 
znaleść poparcie u szerokiego ogółu. 

Z wystawy metalowej w Krakowie. Dotych- 
czas zgłosiło udział w wystawie około 150 prze- 


NOWA REFORMA. 


mysłowców, rękodzielników i fabrykantów ż Krako- |nek, składali przełożonej zakładu serdeczne za jej 
wa, Lwowa, Tarnowa, Podgórza, Przemyśla, Nowe- | prace podziękowania. 

go Sącza, Krosna, Stryja, Radymna, Drohobycza, | Wyścigi konne narodowego lwowskiego Towa- 
Turki ad Kołomya i innych miast. Znajdujemy | rzystwa chowu koni odbędą się w Krakowie w niə- 
wśród nich najrozmaitsze firmy z zakresu wytwór- j dzielę 26 czerwca, we Środę 39 czerwca i w nie- 
czości metalurgicznej. Wobec tego w głównym pa- | dzielę 3 lipca i zapowiadają się bardzo pomyślnie. 
wilonie przemysłowym, który będzie połączony z|Ze zgłoszonych koni bardzo małą liczbę wycofano, 
rotundą i pomieści największą ilość przedmiotów, |tak, że zaraz pierwszego dnia można się spodzie- 
nie wiele jaż znajduje się miejsca. Otwarta hala, | wać licznych pól; ciekawym też będzie w niedzie- 
mająca pomieścić maszyny, już jest zupełnie zajęta|lę bieg o nagrodę ministerstwa rolnictwa 1.000 K 
dotychczasowemi zgłoszeniami przemysłowców. Zgła- | zwycięscy, w którym bukowińskie półkrwi spotkają 
szanie się jak najszybsze dalszych wystawców po-|się z galicyjskiemi. Głównym biegiem dnia będzie 
żądanemby było z tego względu, że wobec zainte- | bieg hodowlany o nagrodę 5.000 koron. 

resowania się sfer przemysłowych wystawą, komi- Zjazd „Ligi pomocy przemysłowe «. Praygo- 
tet nie może przyjąć odpowiedzialności za brak |towania do wielkiego zjazdu „Ligi pomocy przemy- 
miejsca. słowej“ są w pełnym toku. Spodziewany jest ogro- 

Budowa głównego pawilonu na ogrodzonym już|mny udział zarówno ze wschodniej, jak i z zacho- 
zupełnie placu wystawowym, jest w pełnym toku. |dniej części kraju. Oprócz samorzutnie urządzanych 
Rotunda, odpowiednio wewnątrz zmieniona, pomie-| wycieczek po kilkaset ludzi, urządza komitet zja- 
ści także okazy materyałów opałowych. Na wysta-|zdu „Ligi pomocy przemysłowej“ specyalny pociąg 
wie wzniesionych będzie kilka prywatnych żela-|z Krakowa do Lwowa. Pociąg ten wyjdzie z 
znych pawilonów, artystycznie wykonanych, w któ- | Krakowa 2 lipca około 11 przed południem i przy- 
rych pomieszczone będą wyroby kilku naszych naj-| będzie do Lwowa około 7 wieczorem, zatrzymując 
wybitniejszych fabrykantów metalurgicznych. Oprócz |się na stacyach w Bochni, Tarnowie, Dę- 
budynków przemysłowych, wzniesionych będzie kil-|bicy, Rzeszowie, Łańcucie, Przewor- 
ka pawilonów drewnianych, przeznaczonych na re-|gku, Jarosławiu, Przemyślu, Mości- 
stauracye i inne podobne dochodowe pzzedsiębior-|skach, Sądowej Wiszni i Gródku. Jadą- 
stwa. cy otrzymają 40 pre. opustn z ceny jazdy tam i 

Bursa akademicka. Z Krakowa piszą nam: z powrotem. — Spodziewać się należy, że również 

Do zakładów humanitarnych, jakiemi się Kra-| lwowskie koła wystąpią imponująco i że wiele osób 
ków poszczycić może, należy bursa akademi- j] dotychczas poza organizacyą stojących, a przejętych 
cka obok kościoła św. Barbary. Stara to instytu-|ideą uprzemysłowienia kraju, wstąpi do jednego z 
cya, więc i wygląd jej zewnętrzny nie pociąga, | kół lwowskich: „Pomoc praemysłowa męska“ p. Ale- 
ale przecież możnaby ją odrestaurować. Zaglądnij- | ksander Milski, skarbnik (Akademicka 10), łub Ale- 
my bowiem do wnętrza, a tu rzeczywiście można | ksander Lewicki, sekretarz (plac Maryacki 10), „Po- 
się zdziwić, jak młodzież gimnazyalna i uniwersy-| moc przemysłowa kobiet“ (ul. Kochanowskiego 1), 
tecka może tam mieszkać i oddychać tem powie-| „Pomoc przemysłowa techników“ (Politechnika). 
trzem, przesyconem kurzem i zaduchem. Ściany nie-| Komitet zjazdowy od dłuższego już czasu czyni 
pobielene, poobijane, przyprószone i poprostu czar- przygotowania do przyjęcia zamiejscowych uczestni- 
ne. Cóż mówić o wodociągach, które tu są tak po- | ków. Mniej zamożnym zapewnione zotaną kwatery. 
trzebne, bo młodzież nie piłaby wody ze studni, | Oprócz programu obrad i przyjęć, oprócz kilku re- 
zatrutej odchodami z kanałów. Wszędzie tu niepo- | feratów bardzo doniosłej i aktualnej treści, oprócz 
rządki, bo i któż ma się starać o porządek? Czy | wspólnego zwiedzenia jarmarku, postarał się komi- 
stróż siwy, liczący 80 lat przeszło. To też 0 za-|tet o stosowne przedstawienie na poniedziałek d. 4 
mieszczenie tych kilku słów prosi tem, kłóremu |lipca w teatrze miejskim. Obecnie zamierza komi- 
zdrowie młodzieży leży na sercu. Senat zaś akade- | tet urządzić wycieczki do lwowskich zakładów fa- 
micki, który jest przełożonym nad tym zakładem, | brycznych i w tym celu zwraca się do przemysłow- 
powinien umożliwić pobyt w tym zakładzie. ców, aby podali (pod adresem biura zjazdu, Bato- 

Stan wody w miejskich wodociągach z po-|rego 12) godziny, w których dnia 4 lipca wprowa- 
wodu kilkudniowych deszczów, a z tem związane- | dzić będą mogli uczestników zjazdu do swych za- 
go zmniejszonego zużycia wody, przedstawia się o-|kładów. Uczestnicy zjazdu otrzymają oznaki, na 
becnie dość pomyślnie. Dziś zrana o gedzinie 9 [których obok marki „Ligi pomocy przemysłowej“ 
w zbiornika w komorze rezerwowej było 1.600 |wypisaną będzie nazwa siedziby koła, którego jest 
metrów sześciennych, w drugiej komorze, z której | członkiem. 
miasto pobiera wodę na bieżący użytek, był zapas| Popis w konserwatoryum muzycznem. Wczo- 
wody 660 metrów sześciennych. Lokomobile do|raj i we czwartek odbył się doroczny popis uczniów 
pompowania wody z Wisły i Rudawy, które zarząd |i uczennic konserwatoryum krakewskiego Towarzy- 
wodociągowy zamówił u firm Bredta w Ottyni i|stwa muzycznego w sali „Sokoła“. Na pierwszy 
u Claytona & Shuttlewortha w Anglii, nadejdą do|plan wybiły się uczennice wyższej klasy fortepia- 
Krakowa w ciągu dwóch tygodni. nowej dyr. Żeleńskiego, a to: p. Zofia Meena- 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po-|rowska, która bardzo ładnie odegrała „Frihlings- 
siedzenie komisyi brukowej pod przewodnictwem |rauschen* Sindinga; p. Skubówna (parafraza 
wiceprezydenta miasta, p. Lea. Uchwalono dopilno-|g opery „Latający Holender“ Wagner-Liszta), która 
wać, aby wozy ciężarowe miały koła o szerokości | wykazała śliczny ton; p. Ż y pow ska (Stojowskie- 
8 centymetrów — nadto uchwalono ułożyć betono- go „Serenada“ ); p. Neugerówna ślicznie ode- 
we chodniki w jaknajkrótszym czasie w ulicach: | grała sonatę C-dur Beethovena; p, Oraczewska 
Zwierzynieckiej, Bożego Ciała, Stradomskiej, Staro- | (waryacye Mendelssohna). 
wiślnej i Wielopolu. Z klasy skrzypiec prof. Wierzuchowskiege wy- 

Wycieczki włościańskie do Krakowa. Dowia- | mienić należy p. Bazińskiego, który z wiel- 
dajemy się, że w dniu 29 b. m. przybędzie wycie-|kim uznaniem odegrał koncert Godarda i p. W ró- 
czka włościańska w liczbie przeszło 300 osób z Hu-|blewskiego, który grał „Legendę* Wieniaw- 
siatyńskiego" i powiatów borszeżowskich. Wycieczka | skiego (technika | ton wyborny). Ładnie grała pp. 
ta zabawi w Krakowie tylko t/a doby. — W d.|Koszównai Tomaszewska zklnsy prof. Szep- 
1 lipca przybędzie wycieczka dzieci szkolnych z Je-| skiego. Z klasy śpiewu prof. Marso zasługują na 
leśnej w liczbie 120 osób, z powiatu żywieckiego. | wzmiankę pp. Drozdowska, Czerwińska 
W dniu 3 lipca ma przybyć znów wycieczka dzieci | (śliczny sopran dramatyczny) ip. Kłobakowski. 
szkolnych w liczbie osób 40 z Kańczugi z powiatu| Patent z ukończenia konserwaterynm otrzymali: 
jarosławskiego. Zofia Mecnarowska, Oraczewska, Neuge- 

Z Towarzystwa imienia Jana Matejki. Walne|równa, Żypowska, Skubówna (fortepian), 
zgromadzenie członków odbędzie się w niedzielę d.|Czerwińska, Drozdowska, Łowczyński 
26 b. m. o godzinie 11 przed południem w „Domu | (śpiew), Wróblewski (skrzypce), Brodil (wio- 
Matejki* przy ulicy Floryańskiej L. 41 (1 piętro). | lonczela). 

Porządek dzienny: a) sprawozdanie z całorocznej Koncert popularny odegra „Harmonia* w nie- 
czynności; b) sprawozdanie z obrotu i stanu fun-| dzielę 26 b. m. w parku dra Jordana. Wstęp dla 
duszów; c) sprawa odania „Domu Matej-|dorosłych 10 hal. Dzieci i członkewie Towarzystwa 
ki* na własneść gminie miasta Krako-|mają wstęp wolny. 

wa; d) wnioski i interpelacye. — W razie braku Wycieczka Resursy urzędniczej, zapowiedzia- 
kompletu odbędzie się następne walne zgromadzenie |na na najbliższą niedzielę, z powodu niepewnej po- 
ważne bez względu na komplet tegosamego dnia | gody, w tym dniu odbyć się mającego festynu ja- 
o godzinie 111/ę przed południem. pońskiego i wyścigów, została — jak nam komuni- 

Festyn wojenny rosyjsko-japoński na dochód |kują — odroczoną na czas późniejszy. 
budowy „domu ludowego“ i wycieczek włościań-| Wpisy w szkołach średnich. Dowiadujemy się, 
skich do Krakowa, urządzony przez Koło imienia |że dyrekcye krakowskich szkół Średnich ogłosiły 
A. Asnyka Towarzystwa Szkoły ludowej odbędzie się|jnż w swoich zakładach termin wpisów do klasy 
29 b. m. (św. Piotra i Pawła). Niezwykle orygi-|I na rek szkelny 1904/5. Wpisy przedwakacyjne 
nalna ta zabawa ogrodowa będzie niezawodnie pun- | zostaną zamknięte już 28 b. m., poczem 30 czer- 
ktem kulminacyjnym tegorocznego sezonu festyno- |wca odbędą się egzamina wstępne. 
wego. — Afisze w postaci pięknych flag japońskich | Operetka lwowska w Krakowie. Świetnie za- 
pojawiły się już na rogach ulic Krakowa, zapowia- | powiada nię poniedziałkowa premiera głośnej ope- 
dając nader oryginalny program, poza którym ko-|retki Hugona Felixa p. t. „Madame Sherry“, która 
mitet przygotował szereg niespodzianek, które fe-| niewątpliwie obok „Druciarza* stanie się największą 
stynowi środowemu nadadzą iście wojenny chara- |atrakcyą sezonu. Obsadę tej operetki tworzą panie: 
kter. Nie wspominamy już o muzeum wojennem, | Kasprowiczowa (niezrównana w kupletach „Hopla 
możemy tylko zaznaczyć, że w czasie festynu poja- | Kataryna*), Tracikiewicz, Miłowska i pp. Lelewicz, 
wią się wśród publiczności oficerowie rosyjscy, ra-| Malawski, Kratochwil i Kosiński. Prócz powyż- 
nieni w ostatnich walkach korejskich. Olbrzymie |szych artystów wystąpi pe raz pierwszy w roli Hi- 
działo z nad Jalu zawierać będzie w swem wnę-|szpanki „Pepity* panna Didoj (mezzosopran), uczen- 
trzu wiele pięknych fantów, przy kioskach bogato | nica pani Sobotowej-Strużeckiej we Lwowie. 
zaopatrzonych w kwiaty, owoce i słodycze, krzątać| Po ukończeniu wyższej szkoły handlowej 
się będą nadobne Japonki w oryginalnych strojach |w Krakowie otrzymali absolutorynm następujący 
narodowych, a publiczność będzie miała sposobność | uczniowie: Dębski Stanisław, Kornreich Samuel, 
zapoznać się z narodowym napojem synów wscho- | Mirkowski Feliks, Smoliński Józef, Ukłański Piotr, 
dzącego słońca t. zw. sake, jaki sprzedawanym bę-| Waligóra Wincenty i Ziarko Edward. 
dzie w bufecie. O licznych atrakcyach festynu je-| Z teatru letniego. We wtorek dnia 28 b. m. 
szcze doniesiemy. odbędzie się w teatrze letnim przedstawienie bene- 

Wiadomości osobiste. Dyrektor policyi dr Fla-|fisowe pp. Władysława i Maryi Sieniawskich. Daną 
tau powrócił z Wiednia i z dniem dzisiejszym ob-| będzie zabawna farsa w 3 aktach G. Feydeau i 
jął urzędowanie. Hennequina „Przykładna żona“. Pp. Sieniawscy, 

Akademicki oddział „Sokoła“ zawiadamia, że|znani są naszej publiczności z występów swoich 
dziś o godz. 8 wieczorem w sali „Sokoła* odbędzie |na scenie teatru ludowego, jeszcze z czasów dyre- 
się pogadanka z dyskusyą na temat: „Prasa rosyj-|kcyi p. Zawadzkiego, gdzie zyskali ogólną sympa- 
ska i obecne wypadki“. Pogadankę zagai p. Daniel |tyę. Nie wątpimy zatem, że publiczność zapełni 
Śliwieki. Wstęp wolny dla członków „Sokoła“, oraz |tym razem teatrzyk letni w Parku krakowskim. 
słuchaczów i słuchaczek uniwersytetu. Otrzymujemy następujące pismo: 

Wydział Towarzystwa tatrzańskiego na posie-| Odnośnie do notatki pod napisem „Niedokładność 
dzeniu wczoraj odbytem wybrał w myśl rezolucyi |instrukcyj kolejowych“, zamieszczonej w kronice 
zeszłorocznego wiecu tatrzańskiego do komisyi ję-|Nru 130 „Nowej Reformy* z d. 9 czerwca 1904 
zykowej dla nomenklatury Tatr: Jana Gwalberta | uprasza się na podstawie $ 19 ustawy prasowej 
Pawlikowskiego, Stanisława Eliasza Radzikowskie- |o zamieszczenie sprostowania tej treści, że 1) nie- 
go, Kazimierza Tetmajera i Stanisława Witkiewi- | prawdą jest, jakoby przedsiębiorca budowlany p. G. 
cza. Akademia umiejętności zaś zamianowała do tej | wskutek niedokładności instrukcyj służbowych dla 
komisyi dwu delegatów w osobach prof. Jana Czub-|urzędników kolei państwowych poniósł snaczną 
ka i prof. Władysława Kulczyńskiego. Pierwsze po- Į stratę materyalną, a mianowicie wskutek tego, Że 
siedzenie tej komisyi odbędzie się w Zakopanem |kasyer osobowy na tutejszym dworcu kolejowym 
podczas tegorocznego sezonu letniego. z powodn niedokładności przepisów czy też instru- 

Z prywatnego licoum żeńskiego. Wczoraj w |kcyj odmówił 14 robotnikom p. G. zniżki jazdy do 
prywatnym zakładzie nankowo-wychowawczym żeń- 
skim p. Heleny Kapl ńskiej odbyło się zakończenie | wskutek czego anów p. G. musiał dla tych robo- 
roku szkolnego wobei licznie zgromadzonych rodzi- |tników kupić bilety do Tarnowa za pełną cenę; 
ców kształcącej się w tym zakładzie młodzieży. —|2) nieprawdą jest, jakoby dyrekcya kolei państwo- 


Klasyfikacya wypadła bardzo pomyślnie i rodaice|wych, do której p. G. zwracał się z zażaleniem, 
przyznała ma racyg i uznala, że kasyer ów prze- 


zabierając swoje pociechy na wakacyjny odposzy- 
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nowem spłonęła w tych dniach od pioruna stodo- 
ła właściciela dóbr p. Władysława Krzeczunowicza, 
wraz z narzędziami rolniczemi i zapasami siana. 
Szkoda częściowo nbezpieczona wynosi 10.000 kor. 


ko apelacyjnym, odbędzie się dziś rozprawa cywil- 


Tarnowa na podstawie legitymaeyj robotniczych, | 


Niedziela, 26 Gzerwca 1904. 
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kroczył instrukcyę; 3) nieprawdą jest, jakoby kea- 
syer ów tłómaczył się, że dlatego odmówił aniżki, 
ponieważ termin jazdy wypadł na popraednią nie- 
dzielę, a nie na poniedziałek. -- Natomiast pra- 
wdą jest, ad 1), że kasyer osobowy na tutejszym 
dworcu kolejowym odmówił owym robotnikom zniż- 
ki cen jazdy de Tarnowa nie z powodu niedokła- 
dności instrukcyi, tylko dlatego, ponieważ uwido- 
cznione na pierwszej stronie ich legitymacyj rebo- 
tnicaych nazwisko pracedawcy, nie zgadzało się 
z umieszczonym na trzeciej stronie podpisem pra- 
cedawcy, którym pracodawca potwierdza, że robo- 
tnicy ci są faktycznie u niego zajęci, a wobec cze- 
go kasyer ów nietylko nie popełnił Żadnej omyłki, 
lecz postąpił zgodnie z obowiązującemi go przepi- 
sami taryfy, a jeśli p. G. musiał zapłacić za owych 
robotników pełną cenę jazdy, to stało się to nie 
wskutek niedokładności instrukcyi, tylko z wła- 
snej jego winy; ad 2), że dyrekcya kolei pań- 
stwowych , względnie jej urzędnicy, do których 
p. G. zwracał się z aażaleniem, bynajmniej nie 
przyznali mu racyi i nie uznali, że ów kasyer prze- 
kroczył instrukcyę, lecz że ową odmowę zniżki cen 
jazdy wytłómaczyli w powyż ad 1) przedstawiony 
sposób; ad 3), że sam kasyer ów powód odmowy 
aniżki w tensam sposób wytłómaczył. (Podpis nie- 
czytelny). 


Egzamin dojrzałości w gimnazynm w W a d o- 


wicach odbył się od 20 do 24 b. m. pod prze- 
wodnictwem kraj. inspektora szkół, dra L. Germana. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Braszka Józet 
(z odznaczeniem), Cyankiewicz Stanisław (z odzna- 
czeniem), Dadej Kazimierz (z odznaczeniem). Fic 
Edward (z odznaczeniem), Grębosz Ignacy, Hera- 
din Józef (z odznaczeniem), Humpold Józef, Ka- 
mieński Oskar, Kądziołka Jan, Kluger Wilhelm, 
Krupka Czesław, Krzysztoforski Karol, Leniński 
Stefan, Marczyński Stefan, Pradel Rebert, Raczyń- 
ski Józef, Reich Zygmunt, Rufi Samuel (z odzna- 
czeniem), Sitarz Franciszek, Sitarz Ludwik, Sordyl 
Stefan, Szlachtowski Adam (z odznaczeniem), Wy- 
ród Jan. — Dwóch uczniów publicznych i traech 
eksternistów przeznaczono do egzaminu poprawcze- 
go z jednego przedmiotu po wakacynch. 


Wiec dla Górnoślązaków. W Szczakowie 


odbędzie się jutro w niedzłełę wiec polski 
w celu zaprotestowania przeciwko nowej pruskiej 
ustawie kolonizacyjnej. Inicyatorzy wiecu zapraszają 
do uczestnictwa w nim Górnoślązaków, któ- 
rzy z powodu szykan policyjnych nie mogą Da Ślą- 
sku dostać sali dla swoich zgromadzeń. Wiec odbę- 
dzie się na sali Seeligera naprzeciwko dworca 
a rozpocznie się e godz. pół do trzeciej. Na po 
rządku obrad jest także sprawozdanie poselskie p 
Korfantego. 


Sezon pożarów. Z Oleszyc donoszą: W nocy 


z 19 na 20 wybuchł pożar w stedole gospodarza 
Jędrzeja Harasymowicza w przysiółku Jalina przy 
Starem Siole. Pastwą płomieni padły budynki mie- 
szkalne, jako też i gospodarcze, będące własnością 
15 gospodarzy. Z tych ubezpieczeni byli 9 w To- 
warzystwie krakowskiem, 4 w banku „Slawii“ na 
bardzo małe kwoty, dwóch zaś gospodarzy zupełnie 
nie było ubezpieczonych. Pożar tak szybko się roz- 
szerzył, że Jędrzejowi Harasymowiczowi, który nie 
był nawet ubezpieczony, cały inwentarz, tak żywy 
jak i sprzęty zupełnie zgorzały, tak, że sam ledwie 
swe Życie ocalił. Przyczyna pożaru dotychczas nie 
wiadoma. 


Na obszarze dworskim w Janewicach pod Tar- 
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Z Rzeszowa donoszą: Dnia 29 b. m. o godz. 


4 pe południu powstał pożar na folwarku Dolne 
pod Rzeszowem, własność hr. Potockiego. Zgorzała 
doszczętnie stajnia, w której apaliło się 18 wołów. 
Wieczorem tego samego dnia spaliła się karczma 
Turteltauba, wraz ze składem drzewa materyałowe- 
go, cementu i dachówek w Krzemienicy pod Rze- 
szowem, tudzież zagroda włościanina Barana, są- 
siada Turteltauba. 


Samobójstwo. Z Monasterzysk piszą: D. 22 b. 


m. w południe odebrał sobie tn życie wystrzałem 
w skroń urzędnik rachu kolejowego Czernichewski, 
młedzieniec w pełni życia, bo zaledwie dwadzieścia 
kilka lat liczący. Tragiczna ta śmierć wywoła tu 
przygnębiające wrażenie i serdeczne współczucie, 
gdyż był on tu powszechnie lubianym i uchodził 
za zdolnego i pilnego rrzędnika. Co go spowedo- 
wało do tak rozpaczliw go kroku targnięcia się na 
własne życie w pełni £», trudno na razie odga- 
dnąć. Pozostawione liry do narzecaonej i rodalny 
wyjaśnią niezawodni. przycaynę tragicznej jego 
śmierci. 


Zo świata. 


Sprawa dra Walewskiego. Z Wiednia donoszą: 


Wczoraj miała się odbyć rozprawa o obrazę hono- 
ru, wytoczone przez posła Walewskiego adwokatowi 
lwowskiemu dr. Aszkenazemu, z powodu wysłania 
przez niego telegramu do wiedeńskiego adwokata | 
dra Emila Frischauera, z doniesieniem, że redaktor y 
Masłowski we Lwowie zarzuca posłowi Walewskie- k 
mu, iż oszukał go na sumę 10.000 ałr. Poseł Wa- 
lewski stanął do rozprawy osobiście, w zastępstwie 
dra Aszkenazego zjawił się adwokat dr Fuchs. Sąd - 
uchwalił zgodnie z wnioskiem obu stron traktować 
tę sprawę łącznie ze sprawą dra Walewskiego 
przeciw dr. Emilowi Frischanerowi, bar. Bertoldowi , 
Popperowi i dr. Aszkenazemu o obrazę honorn i od- 
roczył z tego powodu rozprawę. 


Przed wiedeńskim wyżsaym sądem krajowym, ja- 


na w sprawie posła Walewskiego przeciw „Towa- 
rzystwu dla przemysłu drzewnego“. (Zob. Tel.) 

Katastrofa budowlana w Warszawie. We 
czwartek po południu przy ulicy Dzielnej runął 
trzypiętrowy budynek fabryczny firmy „Szczerbiń- 
skiego i Trenerowskiego*, przeznaczony przy fa 
bryce mebli na skład. Budynek ten był na ukoń 
czeniu i za kilka tygodni miał być oddany właści 
cielom fabryki. Przed sawaleniem pracowało w bu- 
dynku 30 ludzi z majstrem, który uslyszał trze- 
saczenie belek i wezwał ludzi do natychmiastowege 
opuszczenia budynku. Wszyscy zajęci około wykoń- 
czenia budynku stolarze i cieśle uniknęli szczęśli- 
wie katastrofy. Cały gmach aż do piwnic leży w 
gruzach. Przyczyną zawalenia były bardzo cienkie 
ściany parteru, oraz to, że połączenia sklepień były 
zupełnie bez belkowania i bardzo płytko wpu- ( 
szczane. 

„Bogaty wujaszek“. „Narodni Nowiny“, wyeho- | 
dzące w Boskowicach na Morawach, mówiąc o woj- 
nie Rosyi z Japonią, piszą: „My, jako naród, u- 
ezynimy dobrze, gdy przestaniemy marzyć o „bo- 
gatym wujaszku* (Rosya, P. R.) i o jego zbawien- 
nej pomocy, Natomiast zwróćmy naszą dztałalność 
ku własnemn podniesienin się i wamocnienin, ka l 
zaprowadzenia ładu w kraja i państwie“. I my | 


Niedziela, 26 Czerwca 1904. 


tak sądzimy, chociaż nie mamy zamiaru dawać rad 
Czechom. Bo te „bogate wujaszki* z reguły zawo- 
dzą. 

Pomnik króla polskiego w mieście włoskiem. 
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pomnianych dziś i niedostępnych prawie dla histo- 
ryków czasopismach, pomijając tylko drobne, nie- 
znaczące recenzye i notatki. Z tego materyału uro- 
sły dwa duże tomy, przynoszące wszystko, co cel- 


Qd p. Jana Pietrzyckiego, który onegdaj powrócił , niejsze i co ma znaczenie dla oceny współczesnych 


z Włoch, otrzymujemy wiadomość, że przy kościele 
Franciszkańskim w Padwie istnieje pewien fundusz, 
zebrany przeważnie ze składek przejeżdżających 
przez Padwę Polaków. a przeznaczony na wznie- 
sionłe w tem mieście pomnika królowi Janowi III. 
Król Sobieski — jak wiadomo — był uczniem Aka- 
demii padewskiej. Skarbnikiem tego (niewielkiego 
dotychczas) funduszu jest O. Szymon, Franciszkanin 
w Padwie (Parochia Santi Antonii). 

Uwolnienie mężobójczyni. Z Tryestu donoszą: 
Sąd przysięgłych uwolnił 29-letnią Maryę D'Amico, 
która zastrzeliła swego męża po 14-letniem pożyciu 
małżeńskiem, podczas którego mąż żle się z nią ob- 
chodził. 

Sensacyę na bruku wiedeńskim stanowi are- 
sztowanie Maryi Hervayowej, żony starosty z Miirz- 
uuschlag. Już od kilku dni wiele się o niej mówi. 
Przed dwoma laty przybyła ona do Mirzzuschlag 
i chociaż wszystko wskazywało, że jest to awan- 
tnrnica. tamtejszy starosta p. Hervay pozwolił się 
tak jej oplątać, iż się z nią ożenił. Mimo małżeń- 
stwa, nie uspokoiła się ona jednak i prowadziła 
życie takie, że ciągle dawała temat do mówienia 
o sobie, narażała swego męża na mnóstwo awan- 
tur, nawet skandali, które się wreszcie tem skoń- 
czyło, że Hervayowi dano przymusowy urlop aż do 
honorowego załatwienia rozmaitych spraw. Tymcza- 
sem donoszą z Wiednia, że Hervayowę uwięziono 
pod zarzutem zbrodni bigamii i sfałszowania doku- 
mentów. Wstępne śledztwo stwierdziło, że Hervayo- 
wa jest córką prestidigatora z Charlottenburga i 
nazywa się Bellak. Za pierwszego męża wyszła do 
Kamerunu, ale wkrótce z nim się rozwiodła i wy- 
szła za barona Lutzowa. Z tym mężem także się 
rozwiodła. Miała jeszcze dwóch mężów, z którymi 
mię rozwiodła, tak, że starosta Hervay jest jej pią- 
tym mężem. —- Jak wiadomo, starosta Hervay za- 
strzelił się onegdaj. 

Program festynu japońskiego, który odbędzie się sta- 
raniem „Związku kobiet* jutro w parku krakowskim, 
jest następujący: „Święto kwitnących wisien*: uroczy- 
aty p'chód cesarzowej wiosny, podług obrazu Toyokuni 
(r. 1768). „Święto lalek“: zabawa dla dzieci, kosze SZCZĘ- 
ścia, 10:0 artystycznych drobiazgów, oryginalnych ja- 
pońskich lalek i latawców; tombola artystyczna; poczta 
japońska; kioski japońskie, „Komarowa i Asagoe", ory- 
ginalny dramat japoński Jamoda Kakaski w teatrze le- 
tnim; bitwa na wodzie i lądzie; Japonia i jej życie ro- 
dzime: obrazy świetlne o zmroku; pieśni jap e, od- 
śpiewane przez chór akademicki. : > 

Opuszczone dzieci. Pozostająca w nieopisanej nędzy 
z czworgiem maleńkich dzieci żona wyrobnika, który 
udał się na robotę i znaku życia o sobie nie daje, zwra- 
oa sie do litościwych serc z błagalną prośbą o uchronie- 
nie jej wraz z dziećmi od Śmierci głodowej. Adres: Zo- 
tia Kowalikowa, Zwierzyniec 125. Datki przyjmuje tak- 
że Administracya „N Reformy“. 

Składki. Magistras miasta Gorlic zamiast wieńba na 
trumnę é. p. Tadeusza Romanowicza, obywatela honoro- 
wego miasta Gorlic, 25 K na rzecz Towarzystwa „Szkoły 
ludowej“. 

Jedna z uczennic szkoły im. cesarzowej Elżbiety zło- 
żyła 5 K dla Tow. „Szkoły ludowej“. 

Repertoar operetki lwowskiej w Krakowie. 

W niedzielę: „Gejsza“. 

W poniedziałek: . Madame Sherry“. 

We wtorek: „Druciarz ^. 

We środę: „Jaś i Małgosia". 

We czwartek: „Madame Sherry". 

W piątek: „Wolny strzelec”. 

W sobotę: „Draciarz*. 

Z kalendarza. W niedzielę 26 ezerwca: Jana i Pa- 
Pawła br. mm ; w poniedziałek 27 czerwea: Władysława 
króla węgierskiego, we wtorek 28 czerwca:, Leona pap. 
1 Ireneusza. A yup 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 24 czerwca ter- 
metr doszedł od 98 do 17:0 C., — barometr zwolna 
opadał. 

Dnia 25 czerwen o godz. 7 rano stan barometru 7386 
mm., termometru 16:0 C.; wiatr wschodni. 

Przepowiednia centralnego meteorologicznego zakładu 
w Wiedniu dla Galicyi zachodniej ua dzień 15 ezerwoa: 
mglisto. pogodnie. bardzo ciepło; wieczorem możliwe lo- 
kalne burze. 


Gabryelaski (Kreków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
na, harmonie i pianołe — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane -- za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki 


Wiadomości nankęwe, literackie i artystyczne 


— Aleksander tyszyński: „Pisma kryty- 
czne“, staraniem rttlziny ogłoszone. Zebrał, uło- 
żył i zarysem biogińficzno-literackim poprzedził 
Piotr Chmielowski. Tomów 2. Kraków—Peters- 
burg 1904. 

Krytycy i badacze literatury naszej z najżywszem 
zadowoleniem powitają powyższe wydawnictwo zbio- 
rowe pism jednego z najwybitniejszych i najzasłn- 
żeńszych polskich pracowników na niwie krytyki 
literackiej. Stanowisko, jakie w literaturze nauko- 
wej zajął Tyszyński, jako jeden z pierwszych pio- 
nierów krytyki nankowej, działalność jego na kate- 
drze w szkole głównej warszawskiej i obfita spu- 
ścizna naukowa, jaką wzbogacił niwę pismiennictwa, 
wkładają na potomność obowiązek utrwalenia imie- 
nia Tyszyńskiego w plejadzie tych, którzy położyli 
podwaliny pod pewniejszy rozwój nauki, a w szcze- 
gólności krytyki i historyi literatury. Jako uczony, 
wniósł on do badań pierwiastek filozoficzny i na 
niem oparł swe badania, stąd też wykład jego jest 
zawsze jasny, logiczny, wszechstronnie umotywowa- 
ny i przejrzysty. Dziś nauka postąpiła znacznie na- 
przód i rezultat badań rzucił na wiele kwestyj i 
poglądów inne światło, aniżeli to, w jakiem je sta- 
wiał Tyszyński, ale mimo to w pismach jego pozo- 
stało tyle zdrowego ziarna i zdrowego sądu, tyle 
smaku wrodzonego, opartego na szerokiem wykształ- 
eenin filozoficznem autora, że pisma jego długo słu- 
żyć mogą za pokarm miłośnikom piśmiennictwa i 
z pożytkiem spełniać swe zadanie, jako księgi nie- 
pośledniej i nieprzemijającej wartości. Ponieważ atoli 
nikt nie pocznwał się do obowiązku uratowania 
od zapomnienia rozproszonych po licznych czasopi- 
emach pism Tyszyńskiego, przeto obowiązek ten 
wsięła na siebie rodzina i powierzyła układ wyda- 
wnictwa znakomitemu uczniowi Tyszyńskiego š. p. 
Piotrowi Chmielowskiemu. Wywiązał się on też 
z tego zadania z pietyzmem szczerym dla pamięci 
swego przewodnika, z miłością dla przedmiotu i wła- 
ściwą swojej metodzie sumiennością. Poprzedził wy- 
danie obszernym zarysem  biograficzno-literackim 
Tyszyńskiego, w którym określił stanowisko tego 
badacza i podał wyczerpującą jego biografię. Praca 
ta weszła także jako jeden z rozdziałów do ogło- 
szonego przez ś. p. Chmielowskiego przed rokiem 
dzieła „Zarys krytyki literackiej w Polsce* (War- 
szawa. Gebethner i Wolff). 

W zbiorowem wydawnictwie niniejszem pomieścił 
Chmielowski wszystkie ważniejsze artykuły i rog- 
prawy Tyszyńskiego, ogłaszane i rozrzucone po 2a- 
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ludzi, prądów i zapatrywań literackich. Z rzadkiej 
dziś powieści Tyszyńskiego „Amerykanka w Polsce* 
wybrał wydawca tylko te ustępy, w których Ty- 
szyński mówił o współczesnej dobie i dawnej lite- 
raturze. Następnie idą artykuły z czasopism, kry- 
tyki. szkice, studya i drobne artykuły. Znalazła się 
tn także część wykładów jego w szkole głównej 
miewanych, mianowicie prelekcya wstępna o histo- 
rykach literatury, wykład o kronice Galla i naj- 
świetniejszy o kronice Kadłubka, pomieszczony już 
w swoim czasie w głośnych „Wizerunkach polskich*. 

W ten więc sposób wydawnictwo powyższe „Pism 
krytycznych* dopełnia bibliografii pism Aleksandra 
Tyszyńskiego i łącznie z „Amerykanką w Polsce“ 
„Pierwszemi zasadami krytyki powszechnej“ (t .2 
1870. Warszawa) i „Wizerunkami polskiemi* (War- 
szawa. 1875) uprzytomnia całokształt działalności 
nankowej zasłużonego profesora i uczonego. Wyda- 
nie jest bardzo staranne i zaopatrzone w wyborny 
portret Tyszyńskiego. wp. 

— Z pracowni Tad. Błotnickiego. W przede- 
dniu otwarcia jubileuszowej wystawy Towarzystwa 
sztuk pięknych, w pracowniach naszych artystów 
malarzy i rzeźbiarzy panuje gorączkowa praca, gdyż 
wielu z nich pragnie na tym turnieju sztuki wy- 
stąpić z przeglądowym popisem swej działalności. 
Jednym z tych artystów, którzy z takim poglądo- 
wym popisem wystąpić zamierzają, jest rzeźbiarz 
T. Błotnicki, którego pracownię na Dębnikach za- 
pełniają w obecnej ehwili prace nowe, wykonane 
w ostatnich czasach, 

Na czele tych prac zwraca awagę przepyszna 
grupa kompozycyjna, trzymana z lekka w liniach 
modernistycznych, p. t. „Kuma troska*, symbolizu- 
jąca udręczenia i walkę życiową mężczyzny, które- 
mu na głowie rozsiadła się hydra troski i zwątpie- 
nia, paraliżując polot jego twórczej myśli i wolne- 
go ducha. Modelowanie zarówno głowy, jak postaci 
kobiecej, na niej siedzącej, znamionuje wytworną 
technikę. Obok tej grupy zwraca uwagę wspaniały 
portret kobiecy p. Skłodowskiej, uwydatniający w 
szłachetnych liniach klasyczną piękność modelu. 
Twarz tryska pełnią życia, a wykończenie szcze- 
gółów daje świadectwo niepowszedniego panowania 
artysty nad formą klasycznego portretu. Trzecią 
pracą artysty, zwracającą na się uwagę aktualno- 
ścią, jest medalionowy portret ś. p. Tadeusza Ro- 
manowicza, wykonany w gipsie. Wyrazistość szcze- 
gółów modelowania, oddających z wielką precyzyą 
duchowy wyraz twarzy zasłużonego obywatela-pa- 
tryoty, wytworność w dotknięciu i zarysowaniu 
konturów wyrazistej głowy, nadają portretowi te- 
mu wartość prawdziwego dzieła sztuki. A wartość 
ta zwiększa się przez to, że artysta portret ten ro- 
bił z natury, w czasach pobytu Romanowicza w 
Krakowie. W. Pr. 
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Dział ekonomiczny. 


>< Z Banku austro-węglerskiego. Z Budape- 
satu donoszą: 

Wezoraj odbyło się posiedzenie Rady generalnej 
Banku austro - węgierskiego, pod przewodnictwem 
gubernatora Bilińskiego. Uchwalono wypłacić dnia 
1 lipca półroczną dywidendę w wysokości 28 kor. 
za akcyę. 


Z targów zbożowych. Kraków, 24 czerwca. Płacono za 
100 klg. neto: Pszenica biała od 18:60 do 19'20. Psze- 
nica czerwona i żółta od 18:50 do 1900. Pszenica wę- 
giereka od —- do —'—. Żyto krajowe od 1400 do 
1460. Żyto węgierskie od 15:40 do 14:60. Jęczmień bro- 
warny od —— do ——. Jęczmień na krupy od 14:60 
do 14:0. Owies z opłatą akcyzową od 1470 do 1570. 
Groch od 18'90 do 34*—. Tatarka od 1520 do 16:60. 
Proso od 1100 do 12-—. Fasola od 1860 do 26: -. Ja- 
gły od 22— do 28*—. Siano od 6'40 do 7:60. Słoma od 
5'20 do 6'60. Koniczyna od 8'40 do 880. Ziemniaki za 
hektolitr od 5'80 do 560. Jaja za kope od %40 do 280, 
Masła za 1 klg. od 1'40 do 180. Masła za garniec od 
5— do 6'00. Spirytus na 96% Tralesa za hektolitr od 


- *-- do 190—. Okowite na 75%. Tralesa od ---— do 
150'—. Kukarydza za 160 kig. od 18:60 do 14:40. Ty- 
motka za 100 klg. od —— do ——. Wyka za 100 klg. 
od 11'40 do 12.50 Siano nowe od 6— do 6'40. 
Budapeszt, 84 czerwca. Pszenica na kwiecień -—— do 
-——, Pszenica na październik 8:91 do 8'92. Żyto na 
kwiecień —'-- do — —. Zyto na październik 671 do 


6:72. Owies ua kwiecień —'— do ——. Owles na paź- 
dziernik 6'18 do 6'14. Kukurydza na maj 5'16 do 5.17. 
Kukurydza na lipie 5'31 do 5'32. Rzepak ma sierpień 
10:45 do 1066. 

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
spokojne; pogoda śliczna. 
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Kronika lwowska. 
Lwów, 25 czerwca. 

Z Banku hipotecznego. Radca Jan Winiarz, 
były długoletni kierownik filii Banku hipotecznego 
w Tarnopolu, został zamianowany dyre- 
ktorem filii tego Banku w Krakowie. 
Dotychczasowy dyrektor filii krakowskiej, p. Her- 
man Blumenfeld, na własną prośbę, skutkiem 
nadwątlonego zdrowia, przechodzi w stan 
spoczynka. P. Winłarz przenosi się 26 b. m. 
do Krakowa i pojutrze obejmie kierownictwo po- 
wierzonej mu instytucyi. 

Lwowska Rada szkolna poleciła nauczycielstwu, 
aby urządzało wycieczki z młodzieżą szkolną na 
jarmark krajowy w celu poznania wyrobów krajo- 
wych. 

Uczczenie ś. p. Piotra Chmielowskiego. Pra- 
gnąc uczcić pamięć Piotra Chmielowskiego przez 
wmurowanie tablicy pamiątkowej — prawdopodobnie 
w jednym z lwowskich kościołów — zawiązano we 
Lwowie komitet, na którego czele stanął profesor 
Kalina. 

Komitet zbiera na ten ceł fundusze w sferach 
naukowych, wsród przyjaciół i wielbicieli zmarłego. 
Datki na ten cel nadsyłać można na ręce prof. 
Henryka Kopii, skarbnika Towarzystwa literackiego 
im. A. Mickiewicza, zarazem skarbnika komitetu 
(Lwów, ul. Koralnicka 1. 4). 

Ks. Mardyrosiewicz, po odbyciu kary więzie- 
nia, na którą zasądzony został za malwersacye 
w Banku ormiańskim, załatwiwszy swe sprawy 
prywatne, poddał się pokucie, wyznaczonej mu przez 
władzę kościelną i po ukończeniu rekolekcyj, które 
odbywa w Krakowie, wyjedzie niebawem za Ocean. 

Zatrucie zepsutem mięsem. Wczoraj rano przed- 
stawił chemik p. Włodzimirski wynik swych badań 
nad dostarczonemi mu przedmiotami, mianowicie 
skonfiskowaną w handlu p. Jayki studzininą, wy- 
płuczynami żołądka chorych osób i wnętrznościami 
zmarłego J. Wierzbińskiego. W żadnym z tych ba- 
danych przedmiotów nie znalazł p. Włodzimirski 
śladów trucizny. Wobec tego odpada przypuszcze- 
nie, że zbrodnicza ręka zatruła nieszczęsną studzi- 
ninę, a pozostaje domniemanie, że zatrucie zostało 
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spowodowane tem, że użyto nieświeżego, zatrutego |Z7 Petersburga donoszą, że statki z węglami|Reya. Pisma konserwatywne zaklinają Kartu- 
drogą naturalną ptomainą mięsa. Dalsze śledztwo | dla tej floty, oraz okręty starszego typu jnż|zów, ażeby stawili się na wezwanie, 


wykaże zapewne, kto tu zawinił. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 

W niedzielę: „Trzysta dni". 

W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 
We wtorek: „Anonimy*. 
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Proces dra Walewskiego. 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 25 czerwca. Przed senatem Trybn- 
nału apelacyjnego odbywa się dzisiaj rozprawa 
z powodn rekursu pos. Walewskiego prze- 
ciwko wyrokowi pierwszej instancyi na jego 
skargę cywilną przeciw Towarzystwu akcyjne- 
mu dla przemysłu drzewnego: Leopold Popper. 
Skargę posła Walewskiego oddalono w pierw- 
szej instancyi. Sprawa przedstawia się następu- 
ją4co: 

Poseł Walewski zawarł razem z hr. Stanisła- 
wem Wiszniewskim i handlarzem dóbr Micha- 
łem Fischerem 4 października 1901 z państwo- 
wym zarządem domen kontrakt, w myśl które- 
go przyznano konsorcyum na lat 10 prawo za- 
kupna z domenów galicyjskich wielkiej ilości 
drzewa celem wylesienia. Kontrakt ten jednak- 
że nie został wykonany, lecz stornowano go 
po obopólnem porozumieniu, po poprzedniem u- 
pewnieniu się, że będzie zawartym nowy kon- 
trakt. Dnia 5 sierpnia 1902 r. odstąpił pos. 
Walewski swoje prawa, wynikające ze wspo- 
mnianego kontraktu, hr. Wiszniewskiemu. To- 
warzystwo akcyjne dla przemysłu drzewnego 
nabyło prawa hr. Wiszniewskiego i Michała Fi- 
schera. 

Posłowi Walewskiemu wypłaciło Towarzy- 
stwo za jego prawa, odstąpione hr. Wiszniew- 
skiemu w dniu 5 sierpnia 1902 r., około 60.000 
K, a poseł Walewski wystawił Towarzystwu 
absolutorynm, w którem oświadcza, że wszyst- 
kie swoje pretensye do Towarzystwa akcyjnego 
uważa za zaspokojone. Mimo tego oświadcze- 
nia, zażądał poseł Walewski w drodze skargi, 
wniesionej do sądu handlowego przeciw Towa- 
rzystwu akcyjnemu, zapłacenia 163.500 K za 
odstąpienie swoich praw, oraz 17.500 K tytu- 
łem swego pośrednictwa, dzięki któremu 
Towarzystwo oszczędziło sobie należy- 
tość skarbową w sumie 35.000 K. Walew- 
ski przyrzekł był robić starania u lwowskiej 
prokuratoryi skarbu, aby ta należytość nie zo- 
stała przepisaną, pod warunkiem, że Towarzy- 
stwo wypłaci mu połowę należytości. Należytość 
ta w istocie nie została przepisaną. 

Sąd handlowy bez przesłuchania świadków 
oddalił posła Walewskiego z jego pretensyami 
i zasądził go na 1000 K grzywny za lekko- 
myślne podjęcie procesu. — Poseł Walewski 
wniósł przeciw temu wyrokowi rekurs, wskutek 
którego odbywa się dzisiejsza rozprawa. Prze- 
wodniczy jej radca wyższego sądu krajowego 
Steiner. Rekurs uzasadnia poseł Walewski na- 
stępującemi powodami, dla których żąda znie- 
sienia wyroku pierwszej instancyi: Niedostate- 
cznem osądzeniem sprawy w dowodowem postę- 
powaniu, sprzecznością pomiędzy motywami wy- 
roku a faktycznym stanem rzeczy, brakiem za- 
stanowienia się nad decydującemi faktami, tem, 
że trybunał pierwszej instancyi był wido- 
cznie uprzedzony w sądzenin tej sprawy 
i wyszedł z przekonania, iż skarga posła Wa- 
łewskiego nie da się utrzymać. 

Wreszcie tłomaczył pos. Walewski, że wyrok 
został wydany bez przesłuchania świadków i 
bez dopuszczenia dowodów, że wyrok ten nie- 
tylko oddalił powoda, lecz zdolny jest w do- 
datku zniszczyć egzystencyę człowieka. Poseł 
Walewski podnosi w tym rekursie, że jeszcze 
nigdy się nie zdarzyło, aby sąd wydał wyrok, 
osądzający oskarżyciela, jako człowieka. Rekurs 
zaznacza dalej, że pos. Walewski nie taił przed 
Towarzystwem cesyi z 9 sierpnia 1902 r. i że 
Towarzystwo o tej cesyi wiedziało, a wiedząc 
o tej cesyi. objęło jego prawa kontraktowe. — 
Absolutorynm, jakie dał Walewski Towarzy- 
stwu w dniu 31 marca 1903 r, w którem o0- 
świadcza, że wszystkie jego pretensye do 
Towarzystwa są zaspokojone, było tylko a- 
ktem pozornym. Walewski wystawił to ab- 
solutoryum Towarzystwu, gdyż ono go po- 
trzebowało dla ministerstwa rolni- 
ctwa, i liczył na to, że Towarzystwo da mu 
przyrzeczoną bonifikacyę. Rekurs występuje 
dalej przeciw uznaniu przez sąd jego postępo- 
wania w sprawie należytości za niemoralne. 
Oświadcza, że dał Towarzystwu pomysł oszczę- 
dzenia sobie kosztów należytości przez storno- 
wanie i że przy tej akcyi nie używał swego 
wpływu, jako poseł. Rekurs wywodzi wkońcu, 
że byłoby obowiązkiem sądu zbadać ofiarowane 
środki dowodowe, żąda zniesienia wyroku pier- 
wszej instancyi i uwzględnienia jego pretensyj. 

Dr Emil Frischaner imieniem strony o- 
skarżonej wniósł odpowiedź na ten rekurs, 
wskazując, że rekurs pos. Walewskiego jest tak 
samo jak jego skarga, swawolnym i że od- 
rzucenie skargi przez sąd pierwszej instancyi 
było zupełnie uzasadnionem. Odpowiedź zwal- 
cza poszczególne punkta rekursu, wnosi odrzu- 
cenie rekursu i zasądzenie Walewskiego na ko- 
szta procesu. 


Wyrok. 


Wiedeń 25 czerwca. Trybunał odrzucił w ca- 
łości rekurs Walewskiego, i tem samem za- 
twierdził wyrok pierwszej instancji. 


| 7 teatru wojny. 


Admirał Togo wziął już krwawy odwet za 
szkody, wyrządzone Japonii przez eskadrę wła- 
dywostocką. W bitwie morskiej, stoczonej we 
czwartek pod Portem Artura, zniszczył lub 
uszkodził trzy wielkie pancerniki 
rosyjskie. O bitwie tej niema dotychczas 
bliższych szczegółów, nie wiadomo więc, w jaki 
sposób się wywiązała, czy Japoczycy zaatako- 
wali flotę rosyjską w porcie, czy też okręty ro- 
syjskie usiłowały przebić się przez linię japoń- 
ską na pełne morze. 

Po tym nowym pogromie eskadra portartnr- 
ska właściwie już nie istnieje. Flota 
japońska może się teraz zwrócić w większej 
sile przeciwko eskadrze władywostockiej. 
Rychłe zniszczenie lub ubezwładnienie tej eska- 
dry jest tem bardziej nakazane, ponieważ rząd 
rosyjski rzeczywiście zabiera się do wysłania 
floty bałtyckiej na wody wschodnio-azyatyckie. 


wyruszyły w drogę, aby na oceanie Indyjskim 


Tanger. Przybyli tutaj Perdicaris i Varley 


połączyć się z resztą, która odpłynie później. |wypuszczeni przez Rajzulę. 


(Telegramy „Nowej Reformy* z 25 czerwca) 


Kięska Rosyi na morzu. 


Tokio. Biuro Reutera donosi: Admirał Togo 
donosi: We czwartek odbyła się koło Portu Ar- 
tura walka, w której okręt wojenny typu „Pe- 
reswiet* został zniszczony i zatonął. Okręt wo- 
jenny typu „Sebastopol* i krążownik typu 
„Diana* zostały uszkodzone i uczynione nie- 
zdolnemi do walki. Japońskie okręty w ogólno- 
ści nie są uszkodzone. 

Londyn. Z okrętów rosyjskich, zniszczonych, 
względnie uszkodzonych w ostatniej bitwie pod 
Portem Artrra przez flotę japońską, był naj- 
większym pancernik „Pereświt*. Obejmował 
on pojemności 12.674 ton. posiadał maszyny 0 
sile 13.775 koni, 776 ludzi załogi, 20 dział cięż- 
kich i blisko 30 mniejszych i płynął 18 mil 
morskich na godzinę. 

Drugi z rzędu „Sewastopol“ ma poje- 
mności 11.840 ton, maszyny o sile 16.600 koni, 
4 działa 305 centimetrowe, 12 dział 15 centim. 
i 38 mniejszych. Załoga jego liczyła 651 ludzi, 
a szybkość jazdy na godzinę wynosiła 17 mil 
morskich. 

Trzeci krążownik „Diana* ma 6657 ton, 
maszyny o sile 12.129 koni, płynie na godzinę 
19 mil morskich. Artylerya jego składała się 
z 8 dział 15-centymetrowych 24—75 ctm. i 
8—3.75 ctm. 

Obecnie więc, jeśli poprzednio uszkodzone 
okręty nie są jeszcze naprawione, flota port- 
arturska właściwie już nie istnieje. Pozostał 
z niej bowiem tylko jeden krążownik „Nowik“, 
najszybszy wprawdzie, ale najmniejszy. 


„ Japończycy pod Liaojang? 


Londyn. Do „Morning Post* donoszą z Czi- 
fu, że 2 dywizye japońskie dotarły już do Llao- 
jangu i że oczekują tam każdej chwili ataku 
japońskiego na to miasto. „Morning Post* do- 
daje do tej depeszy: Ponieważ Rosyanie zaj- 
mują jeszcze wąwóz Motien, dywizye rzeczone 
mogły dojść do Liaojang tylko doliną rzeki 
Taitseho, co wydaje się mało prawdopodob- 
nem, trudno przypuścić, iżby Rosyanie nie byli 
zauważyli tego pochodu. 


W przededniu ważnych wypadków. 


Londyn. Cała prasa tutejsza przypuszcza zgo- 
dnie, że jeż w najbliższych dniach zajdą na po- 
lu walki ważne może i rozstrzygające starcia. 
Nadchodzące obecnie bardzo skąpo wieści stwier- 
dzają tylko to, że wszystkie trzy armie japoń- 
skie zdążają energicznie do wspólnego, na razie 
wprawdzie jeszcze nieznanego celu. 

Londyn. Korespondent „Morning Post* w de- 


peszy, która przeszła przez cenzurę japońską, | — 


donosi tylko, że zbliża się chwila rozstrzy- 
gająca. Korespondent „Timesa* telegrafuje, 
że po stronie japońskiej podjęto operacye 
zaczepne na całej linii. 

Petersburg. Korespondent rosyjskiej Agencyi 
telegraficznej donosi z Mukdenu pod datą 
dzisiejszą: Znaczna ilość Japończyków skon- 
centrowała się w ostatnim czasie 
koło Ltojangczani Lunijan. Szczegól- 
gólnie wzmocnili Japończycy swoje prawe 
skrzydło, rozciągające sią w kierunku rzeki 
Jalu. Przed kilku dniami wykonało, jak słychać, 
100 Chunchuzów, pod wodzą Japończyków, za- 
mach na most kolejowy koło stacyi Gun- 
czulin. Atak odparto, most nie jest uszkodzony. 


Potyczki i marsze. 


Londyn. Do „Morning Post* donoszą z głó- 
wnej kwatery japońskiej, że na froncie I armii 
generała Kurokiego toczą się codziennie niemal 
mniejsze, lecz krwawe utarczki. 

Londyn. Ostatnie depesze donoszą: Podczas 
gdy Japończycy usiłują obejść pozy- 
cye Rosyan na lewem skrzydle, gen. Kuro- 
patkin wysłał silną kolumnę wojsk w celu od- 
cięcia prawego skrzydła armii Kurokiego. — 
W utarczce koło Aijang Rosyanie zostali od- 
parci, poczem cofnęli się do przełęczy Szin- 
kailing oddalonego 7 mił od Saimatsi. 
Wojska rosyjskie, które tę potyczkę stoczyły, 
nałeżały do dywizyi generała Rennekampfa. 

Berlin. Do „Berl. Localanzeigera* donoszą, 
że Rosyanie widząc niemożliwość przebicia się 
do Portu Artura, cofają się do Daszi- 
cao. 

Londyn. Dziennik „Daily Express“ otrzymał 
depeszę z Czifn, według której brygada gene- 
rała Kondrateńki, która zasłaniała odwrót ge- 
nerała Stackelberga, już się połączyła z jego 
niedobitkami. Działa korpusu Stackelberga prze- 
wożą koleją na północ (?), wojsko jego odpo- 
czywa. Armia Kurokiego maszeruje w kierunku 
zachodnim. 


Z Portu Artura. 


Londyn. Według depeszy korespondenta „Daily 
Chronicle“, armia japońska znajduje się już w 
oddaleniu 6 mil angielskich od Portu Artura. 


Odznaczenia rosyjskie. 


Petersburg. Stosownie do propozycyi Ale- 
ksiejewa otrzymali od cara za poświęcenie się 
przy zatonięciu „Petropawłowska*: w. ks. Cy- 
ryl złotą szablę z napisem: „za waleczność“, — 
komendant „Petropawłowska* Jakowlew to- 
samo odznaczenie, admirał Jessen za zatopie- 
nie „Kinszumaru* wielki krzyż orderu Stani- 
sława z mieczami i kapitan Iwanow krzyż 
orderu Jerzego. 


Cholera w Seulu. 


„ Londyn. W Seulu wybuchła cholera. Między 
innemi zachorował na cholerę zastępca ministra 
spraw wewnętrznych. 


Telefoniczne i telegrafieme 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 25 czerwca. 


Frankfurt nad Menem. Poeta niemiecki Wil- 
helm Jordan umarł dzisiaj. 

Paryż. Przewodniczący komisyi śledczej wy- 
stosował do generalnego przeora Kartuzów, ks. 
Reya, wezwanie, ażeby w przyszły wtorek zja- 
wił się do przesłuchania. Przewodniczący ko- 
misyi dołączył do wezwania list żelazny dla ks. 


Z obozów czeskich. 
Praga. „Narodni Listy“ odpowiadają ostro na 


artykuł dr Mattusza, zalecający zaniecha- 
|nie obstrukcyi. 


Agrarynsze czescy zwołują do Benatku 
zgromadzenie w celu wystąpienia przeciwko 
uchwałom i mowom młodoczeskich posłom, wy- 
gloszonym w Młodym Bolesławiu. Głó- 
waym mówcą w Benatku będzie poseł dr Pra- 
żok. 


0 zamach na Bobrikowa. 


Petersburg. Śledztwo w sprawie zamachu na 
Bobrikowa powierzonem będzie, na rozkaz cara, 
sędziemu śledczemu okręgu petersburskiego. Do 
kontroli będzie dodany prokurator tutejszego 
Trybunału apelacyjnego. W prowadzeniu śledz- 
twa zostały władze finlandzkie po- 
ninięte. Po ukończeniu śledztwa wyda car 
dalsze zarządzenia. 


Zeznanie przed śmiercią. 

Grac. W szpitalu tutejszym na krótko przed 
śmiercią zeznał niejaki Karol Kohl, pomocnik 
rymarski, że w czerwcu r. 1901, w towarzy- 
stwie ślusarza nazwiskiem Alojzy Bratschko, 
zamordowali jakiegoś obcego, które- 
mu nieśli pakunki drogą do St. Gallen i ob- 
rabowali go. Bratschkę aresztowano, zaprze- 
cza on dokonania mordu. Odstawiono go do 
sądu. 


Odpowiedziałny redaktor i wydawca: 
Michał Konmnopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Zakład tech. (BNIYSIYCZNY 
Wacława Dłużyńskiepo 


wyrób sztucznych zębów i szczęk 
na sposób amerykański 1869 1 4 


przy ulicy Floryańskiej, L. 12, 


wejście od ulicy św. Tomasza. 


W Reichenhall Willa Schónheim . 


ordynuje 1887 1 4 
Dr W. Sadowski. 


Dr Kazimierz Koziański, 
obrońca w sprawach karnych, 
mieszka w Krakowie, ulica Krupnicza, L. 17. 
(1.862-1-4) 


— Br. St. Benedykt Kwiatkowski 


M aryenbad b. I. asystent kliniki chorób 


* wewnętrznych Uniwersyte- 
tu Jagiell, ordynuje, jak w roku poprzednim, 
Kalserstrasse „Stadt Hamburg“. 


Dr Zenon Pelczar 
b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal 


w Truskawcu.  no:s 
CE E E 


. Wodociągi 
dla miast, gmin, dóbr domów pryw. itp. 
wykonuje fachowo pragtycznie i z pewną 
gwarancyą Biuro techn. dla projekt. i 
przeprowadzenia wodociągów. 
Fabryka wodociągów i pomp 1238 9 0 
Jana Viteze w Przerowie (Morawa). 


Pompy, sikawki, pewne, trwałe, wszeła- 
kich systemów. Prace doświadczalne dla 
wydostania wody, poszukiwanie i uchwy- 
cenie źródeł itd. 


- 


Dr TABOR 
bawi przez sezon w Zakopanem, Krupówki, 


obok apteki. 1871 1 10 
um" | mmm Wo— oma 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 25 czerwca, 

Akcye anstryackiego Zakładu kredytowego 641—. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 745—, Akcye 
Anglobanku 279:—, Akcye Unionbanku 517:50. Akove 
Linderbanku 426:50. Akcye Bankvereinu 511—. Akcye 
Bodencredit 981'—. Akcye Galicyjskiego Banka hipote- 
oznego 545:—. Akcye kolei państwowych 634:50. Akcye 
kolei południowej 79:—. Akcye kolei Elbethal 494 —. 
Akcye kolei północnej 5600. — Akcye kolei ozerniowie- 
ckiej 575—. Akocye Alpiny 417—. Akcye Rima Muranyi 
487'- . Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2115—. 
Akcye Fabryki broni 478:—. Akcye Tureckie tytoniowe 
34B'—. Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1060—. Obligacye węgierskie indemnizacyjne 
97:60. Renta majowa 99'235. Renta koronowa anstryacka 
99'25. Renta koronowa węgierska 9715. 66 l. Listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99-20. 4%, Listy 
Banku hipotecznego 99'-. 4*/0/, Listy Banku hipote- 
oznego 101:70. 69/, Listy Banku hipotecznego 112'—, 
4°% Listy Banku krajowego 99-85. 4*/,*/, Listy Banka 
krajowego 10150. 5*/, komunalne obligacye Banku kra- 
jowego 103'45. 4*/, galicyjskie obligacye propinacyjne 
99-82. 4°/, galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9945. 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa 97—. Losy tureckie 128—, 
Marki 11787. Ruble 253-—-. 

Usposobienie: Po kilkakrotnych miernych wachaniach 
pa doniesienia z placu boju osłabione. Ogólny ruch spo- 

ojny. 

Cukier stały 3170. — Spirytus osłabiony 47—, — 
Nafta niezmieniona, í 
CEDE E | aap ZEW y | 


Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie 

z 25 czerwoa (godz. 1 w południe.) 

i I. Waluty, płacą żądają 
Rubłe papierowe. . . —. . . ... .. 258 — 254 — 
Marki niemieckie . . . . . . . . . . 117 — 117 50 
Franki papierowe . . . . . . . . . . 95 — 95 50 
Dwudziestofrankówki w złocie. . . . . 19 — 1910 

ll. Listy zastawne. 

6*/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 54 112 50 
43/,0/, Listy zastawne Banku hipoteczn. 101 50 102 25 
4/0 U) n » UJ 99 - 100 = 
4!/,9/, Listy zastawne Banku krajowego 101 25 102 26 
4*/, Listy zastawne Banku krajowego . 99 — 100 — 
4*/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 99 25 10: — 
wo s o a no a s 4$%-etn. 99 50 100 — 
4 n w n lg Š „ 56-letn. 99 — 100 — 


Nr. 145. 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 

polecają 28 26 U 
Reim i Spółka 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


na wynalazki. 
wyjednywa 
we wszystkich 
państwach m 


z 
inżynier St. Dzbański 


1704 przysięgły rzecznik patentowy 7 96 
Wiedeń, VII.. Lindengasse 2. 
(w pobliżu c. k. nrzędu patentowego). 


Masło deserowe 


codziennie świeże po 2 kor. za 1 kg. 
Wysyłka od 41/, kg. za pobraniem po- 
cztowem poleca 


Spółka mleczarska 
w Nowej Wsi Szlacheckiej 


poczta Liszki. 1842 7 10 


5% L. TONABZKIEWICZ 
optyk w Krakowie, 
przy ul. Floryańskiej 2, hot. Drozd. 
poleca okulary, cwikiery, lornetki, 
barometr; termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
chrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 309. 1050 63 0 


G. MANGEL 


w Krakowie, ul. Grodzka 47, 
poleca 1742 5 8 


przybory do krawieczyzny wszelkiego 
rodzaju, oraz halki od 90 ct. do 2%50 złr. 
Rękawiczki skórkowe najlepsze po 75 ct., 
niciane od 15 ct do 35 ct. 
Parasolki i różne towary najmodniejsze. 


Zakopane. 


Pensyonat „Warszawianka Maryi 
Banielakowej przy ulicy Jegiellońskiej, 
otwarty od 1 czerwca do 1 paździer- 
nika. — Pomieszkanie z całodzieanem 
utrzymaniem, usługą, światłem, pościelą 
i bielizną od 8 do 5 złr. od osoby. — 
Kuebnia doskonała. Wodociągi. Własny 
park. Czytelnia. 1600 11 15 


Jedyny wyrób krajowy! 


Kalodermin 


beztłuszczowy środek, schnący natych- 
miast po użyciu, do pielęgnowania skóry, 
rąk i twarzy przy spierzchnięcin i po- 
pękanin naskórka. — Wygładza skórę 
i czyni ją białą. 

Skład i wyrób w Drogueryi pod „Lwem* 
pod firmą „J. Wiśniewski”, Kraków, 

Stradom 7. 1687 10 0 


Dajemy 

10 złotych zegarków remontoar, 

2u srebrnych zegarków weəmontoar. 

40 zabawek z muzyką, 

100 prawdziwie jedwabnych chustek do nosa, 

a vprócz powyższych nagród otrzyma wogóle 

każdy. także iei, eo nie rozwiążą zadania, 

przekaz 5 mrk. ma zegarek remontoar męski 

lub damski za darmo! Nakład „Der Psyoho- 

løg“ w Zurycha chcąc rozpowszechnić odkry- 

cie M. Sinowitza, umożliwiające, że każdy mo- 

że się sam hypnotyzować bez hypnotyzera, 

wywoływać sympatyę, przedsiębrać przenosze- 

nie siły i te doświadczenia czynić także na 

innych, co w broszurze pod tytułem „Der Psy- 

ehełog' dokładnie jest objaśnione i wyłuszczo- 
ne, daje do rozwiązania zadanie 


7 3 5 
T 8 5 
1 3 5 


Kto tych 9 liczb przestawi w polach tak, że 
iloczyn każdego szereeu da Ł6, i z roswiąza- 
niem przyśle 70 h w markach do eksped. „Der 
Paysholeg' w Zurychu, otrzyma broszurę wraz 
s jedną z wymienionych wyżej nagród, za co 
się ręczy. Opłata listu do Szwajcaryi 25 hal. 
dres: Exped. „Der Psyholog* e Zu- 
890 


POMPY 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu. 


RURY i WĘŻ 


WĘŻE 


wszelkich rozmiarów. Pompy do 
stndzien swykłych i kolejowych. 


WAGI 


najnowszej ulepsz. konstrukcyi 
dziesiętne, setne i pomostowe 

z drzewa i żelaza, do handlu, 

przemysłu, fabryk, do rolnictwa 

i innych przemysłowych celów. 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


„W. CARVEN 


Wiedeń I. Schwarzenbergstrasse Nr. 6d 


Katalogi za darmo i opłatnie. 
1057 18 26 


A NOWA REFORMA. Niedziela 26 Czerwca 1904. 


„Kawa zdrowia“ 


polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jako wznrowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel- 
kim wymogom dyetetycznym. Wszędzie 
do nabycia. 1850 2 0 


Waśniewski i Luczko 


mei S 


Nowość I 


Nowość! hkredkowe. akwarelowe, pastelowe, 
Ęolejne na papierze i płótnie, oraz na por- 
celanie (do nagrobków), jakoteżzfetoemail- 

fi fi ; Ma; 


ZAPALNIK „TIP“ bw), jakola 


Zapalnik „Tip“, bardzo pięknie niklowany, gr 1790 4 4 
jest najudatniejszą nowością obecnych czasów. á 
Tylko jedno pociśnienie wystarcza 
i ma się arai natychmiast "MĄŻ 
jasno świecący płomień, 
który służy jużto do zapale- 
nia cygara, lub też jako lam- 


i na majątek ziemski 3 
Do zamiany kamienice dwupiętrowe 
z płacami budowlanemi w Krakowie (ewen- 
tuałnie do sprzedania). Adres A. W. poste re- 
stante Podgórze. 1880 2 8 


Knorra 


Mączka owsiana 


PasażśMikolascha. 
b y _ KB 


ZE. ===. e wma a 


Pm 
IRA pka kieszonkowa* wyświadcza Sa z podouikotnie sworó i etai . 
S f F SE. - ypróbowana i świetnie oce- 
NS znakomite ZAD. SP niona jako najlepsze oraz najtańsze poży- Podgórze przy Krakowie. 1 
cz Kilkoletnie używanie/ wienie dla dzieci. Tworzy mięśnie, krew i || + są 
poręczone. d kości. Zmieszana z krowiem mlekiem, za- 


stępuje zupełnie pokarm matki. Ochrona 


przeciw wrogiej biegunce u małych dzieci. 
Można jej dostać wszędzie. 1832 1 4 


anie, które znajomości mają, 
energię i chęć do pracy po- 


Cena jednej tylko ; , e 
1 złr. siadają, mogą stałe i lukra- 


\ Cena trzech tylko g =a sS : = = | tywne dochody, przez pośredniczenie 
| ie de ści % z Młody 2075 sbsolw. wyż. szk. kandi., |asekuracyi posagowej otrzymać. 
A ` po ot i leisń = 5 y biegły w języku pelskim i niemie- a r =". t 
APN an ek: AAT PA A Z 5 ckim, z kilkumiesięczną praktyką zagranicą, | | *zynność ta moze yć wprost 030- 
| innym razie za zaliczką. a z poszukuje posady. Lipski, Dąbrowa, Śląsk | bistą, albo pomocniczą. 1865 3 3 
7 A š 2] > austr., poste restante. 1873 3 8 Pi ib bis ferty d 
Wysyła jedynie 1199 2 6 z| EÀ P „s | isemne lub osobiste oferty do 
y a = upon . 
EEE KZ Si i NATURALNE WINO CZERWONE 8 Dyrekcyjnej A Ly: „6i- 
edeń, l., Fleischmarkt Nr 18—802. "46 F ze raków oryanska. 
ZANE i Wyączne zaslępsłwo w Reprezeniacyi SZCza- - U r PAY i mił ar 


wy Krondorfskiej. 
RRARÓW - GRODZKRA 48. 


zi 171681 


Handel towarów korzennych 


przy najruchliwszej ulicy Krakowa, jest z po- 
woda wyjazdu właściciela tanio do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w Administracyi 
N. Reformy“. 1879 2 8 


ayerowie ze Lwowa osiedli na 
lato w Szczawnicy i objęli 
pensyonat wila „Bliasz“. 


W SZCZAWNICY 


Podejmują się opieki nad panien- 
kami, z któremi rodzice wyjechać 


ŁU 


Doskonale odtłaszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- 


Dobra sposobność! 


nie mogą. ; ; A Par 
x ` 54. Restauracya zakładowa urządziła w b. r. osobną salę „„PENSION* sów, wzmacnia ich porost. | Zak 
4 z oddzielną nsłagą dla całodziennego utrzymania Do nabycia w zasobniejszych aptekach, ci opane 
Zastawione brylanty, złoto, a ga z poruirzy, drogueryach i składach perfum. 


Dom nowy (3 pokoje, przedpokój i 
2 kuchnie) z powodu wyjazdu do sprze- 
dania. Położenie prześliczne, warunki 
nader przystępne. 1859 6 6 
Zgłoszenia osobiste p: zyjmuje p. Lu- 
dwik Ramsa, Zakopane, Krupówki 770, 
zaś pisemne: właściciel Wincenty Ko- 


srebro i inne klej- 
noty, wykupuje się bezpłatnie 
celem zakupna po najwyższych cenach 


M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9. 
1869 2 0 


w cenie po 3 korony od osoby. 
Śnindamie: kawa. herbata lub kakao, obiad z 3 potraw: zupa. pieczyste z jarzyną, legu- 
mina lub za nią przystawka albo sztuka mięsa, Kkołacya: | pieczone mięso. Potrawy na 
ówieżem maśle. Wybór potraw z karty. Ścisły dozór nad kuchnią wykonuje lekarz zakładowy. 


Główne składy we Lwowie: Hay, Mi- 
| kolasoh; w Krakowie: Weim. 


Fahyka cyter artystycznych i skład przyberów 


muzycznych 
JAN AUBNER 


W przekonaniu, że tem zadowolnię w zupełności P. T. (rości, polecam się o poparcie 


Lw. 54518/1904. 1817 3 3 1795 4 6 Z uszanowaniem Józef Olexy. 


Ernesta Hessa gumowiec (eucalyptus), 
z poręczeniem czysty, od 12 lat wprost z Australii sprowadzany produkt przyrody. | 
| W Niemczech i Austro-Węgrzech prawnie chroniony. Niska cena 1 K 40 h za orygi- 
nalng flaszkę, która starczy bardzo długo, umożliwia nabycie każdemu do odzyskania 

zdrowia i zapobieżenia chorobie. 

Przeszło 1500 pism z pochwałą i podziękowaniem, | 
| chociaż tego nie żądałem, nadeszło do mnie od uleczonych, którzy mieli darcie 
w członkach, bóle w plecach, w piersiach, szyi, postrzał, duszność, katar, ból głowy, 

schorzałe wewnętrzne delikatne organy, stare rany, choroby skórne i t. d. 

Każdy powinien kazać sobie przysłać bardzo ważną książkę, w której są opisano 
| dokładnie przetwory z gumowca (eukalipta) i jak się odbywa ich wielorakie skuteczne 
| użycie w wymienionych chorobach. W interesie wzzystkich oierpiących wysyłam ową 
| książkę wszędzie zupełnie za darmo, a dla przekonania kazałem w niej wydrukować 
mnóstwo świadectw uleczonych. 
Uważać dobrze na znak ochronny. 

Klingenthal w Saks. Ernest HESS, wywóz gnmowca. 
Skład w Gałicyi ma aptekarz Mr. M. Oberiaender w Haliczn. 


w rocznej kwocie tysiąc sześćsdt (1600) 
koron z fundacyi stypendyjnej $. p. Ma- 
ksymiliana, Franciszka, Ksawerego Sie- 
mianowskich dla młodzieży polskiej od- 
dającej się sztuce malarstwa i miedzio- 
rytnictwa, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. O powyższe stypendyam mogą 
się ubiegać młodzieńcy narodowości 
polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ka. 
Krakowskiem, którzy ukończywszy aka- 
demię sztuk pięknych w Krakowie, albo 
też osiągnąwszy w sztuce rytowania na 
stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy 
stopień artyzmu, pragną jedynie dla 
wydoskonalenia się i nabycia wyższego 
wykształ:enia w obranym zawodzie udać 
się za granicę. Prawo nadania tegoż 
stypendyam służy Wydziałowi krajo- 
wemn. Pobór stypendyum trwa tylko 
przez rok jeden i może być jedynie 
w ważnych wypadkach za zezwoleniem 
c. k. Namiestnictwa na dalszy jeden rok 
przedłużonym. Kandydaci winni wnieść 
podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 2 sierpnia b. r., a to 
byli uczniowie c. k. akademii sztnk pię- 
knych w Krakowie za pośrednictwem 
Dyrekcyi tejże akademii, inni kandy- 
daci bezpośrednio. Do podań załączyć 
należy metrykę chrztu, świadectwo ubó- 
stwa, świadectwo z c. k. akademii sztuk 
pięknych w Krakowie, względnie dowo- 
dy, iż kandydat kształcił się rytowni- 
ctwie na stali, miedzi lub drzawie i że 
osiągnął w tej sztuce pewien wyższy 
stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż 
kandydat tylko dla wydoskonalenia się 
pragnie udać się za granicę, i że nale- 
ży do narodowości polskiej. W podaniu | 
należy wskazać zakład lub miejscowość | 
za granicą, w której kandydat zamie-| 
rza kształcić się dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego Kształcenia się 
za granicą, a wreszcie podać dokładny 
adres, pod którym petentowi rezolucya 
Wydziału krajowego ma być przesłaną. 
Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych, równych ratach, z góry, 
z których pierwsza zostanie wypłacona 
zaraz po nadaniu, druga zaś z począ- 
tkiem drugiego półrocza szkolnego je- 
dnak tylko w razie, jeżeli stypendysta 
wykaże. że kształcąc się za granicą 
według planu przedstawionego w poda- 
niu. czyni postępy w obranym zawodzie. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Ledomeryi wraz z W. 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 7 czerwca 1904 r. 

Piotrowski. 


( | - 5 = Maryenbad, II. 1166 5 5| Walczyk, Maniowy, o. p. Harklowa. 

l OSZĘNIĘ (ik il Nil Dobrym starym środkiem domowym | Rinstzither - Fabrik und Musikenen - a h 
FE i który powinien się znajdować u każdej rodziny, jest powszechnie nye ETE skute- | = AB EZUBAMA, A T E N T Y 

W celu nadania jednego stypendyum Grapa „ak E a ! ; zada 


wyjednywa inżynier 285 50 104 
M. Gelbhaus, 


przez władzę aut. i zaprzysiężony raecznik pat., 
Wtodeń, VII., Siebonsterng. 7, 
naprzeciw ces król. urzędu patentowego. 


E ESEA P Bl |) AS 
Patent. najw, najnowszy wynalazek i już w świe- 
cie słynny. Na sposób, skrzypiec z podstawką. 
duszą, wypukłością i otworami F itd., a więc 
z „wymuszonem drżeniem“. Nadto znajduje się 
osobny resonator połączony kanałem z całością 
cytry. Krótko: Najlepsza w świecie oy- 
tra. Kto pokaże lepszą z większym, silniejszym, 
sziachetniejszym tonem i artystyszniejszą bu- 
dowa, otrzyma 200 K. Wirtuczów i konoertan- 
tantów bez cytry Haubnera nie można sobie 
dziś wyobrazić. Liczne entuzyast. najw. uzna- 
nia pierwszych znawców. Mimo wszystkiego ; 
stosunkowo o 50%, tańsza. Wysyłam, „jeżeli 
się jest wypłacalnym*, także na próbę. Iluste. 
cennik z opisem cytry i 6 kawałków z nutami 
za darmo. Jana Haubnera ,„Zitter Akademie“ 
jedyna i pierwsza „Speziellie Selhatunterriehts- 
Schule u. Lehror Priiparantie** TH wydanie 7 K. 
Do tego 40 pieśni z tekstem za dasme. 


KURS PRYWATNY 


dla nauki 
rachankowości państwowej i buchaltergi 
przy Płacu Matejki L. 9, ll-gie piętro 


prowadzę nadał z pożytkiem dla życzą- 
cych sobie nabyć fachowych wiadomości 
w dziale umiejętności rahunkowej i zło- 


547 20 26 


Hotel Ig. Dungl'a 
Wiedeń I., Petersplatz 9. 


W środkowym punkcie miasta pierwszorzędny dom dla rodzin. 
Oświetlenie elektryczne. Ceny niskie. 


Wyborna restauracya itd. itd. — Odwiedzany przez towarzystwo 
polskie od 50 lat. 1178 10 12 


Żyć egzamin rach państwowy, bądź je- 
dynie egzamin z bnohalteryi, bądź jeden 
i drugi. Dla zamiejscowych odrębny sy- 
stem nauki z równym rezultatem. 
Dla Pań osobne godziny. Warunki bar- 
dzo przystępne. 


W. Grzybek 


c. k. urzęd. rachunk. 


18% 16 0 


_* Herbata z Brodów! © e lawina dawna ze twoj dehroo) ! zapachu taapą praedzówo 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


tbioru majowsgo, poleca handel 


NA we. Adamowicza. 


a "I w Erofa»k na pugraniszn rosyjskiomn. 500 


font „Famiiijnej“ bardzo dobrej . . . . glr. 1.40 
iunt „Melangu de Moskan" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
fent „Imperial* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 6 50 
funt „Okruoków”' z najlepszych herbat kwiatowych . 1:80 
EA RE H Kawa Ceylon, znakomita, frunco 6 kilo . . . . . . 9:— 

Ə Herbata z Brodów! © Ballon watyński, kygienicany 1 kilo . łe. 9:80 


Przez Wysokie c. k. Namiestnietwo 
koncesyonowane 1896 


BIURO PODRÓŻY 
Zofii Biesiadeckiej 


OŚWIĘCIM (DWORZEC) 
poleca na Wysta- 
wę do St. Louis 


biisty okrętowe I, Mi MI kajuty oraz bilety ko- 
lejowe amerykańskie po cenach taryfowych. 


Podróż oceanem 71/, dnia. 


RARKK IK IKK KKKKKKSKKNK KKK KKKK 
WOLFF & ZAUNMÓLLER 


SKŁAD TAPET 
Wiedeń, I. Bezirk, Burgring Nr 1, Nr telefonu 3804 
polecają swój wielki, obficie zaopatrzony 
SKŁAD TAPET jąkotęż DEKORACYJ ŚCIENNYCH i SUFITOWYCH 
we wszelkich rodzajach stylu. 117756 
Szkice dekoracyjne | wzory są na żądanie zawsze do rozporządzenia i wysyła się je opłatnie. 


km m res pak 


Restauracya „Riedhof” 


Największy pierwszorzędny zakład, wspaniały ogród z ozdobną werandą zwier- 
ciadlaną i 4 wielkiemi salami szklanemi. — Piwnice słynne z win krajowych 
i zagranicznych —- Od dawna słynąca knchnia. 

Jan Benedikter, restaurator. 


Stanisław Piotrowicz 


rymarz i aiodlarz 
ul. Floryańska 8, 
przedtem A. SZKLARSKI 
pracownia różnego rodzaju uprzęży, 


siodeł i kutrów, oraz przyborów do 
podróży. 


Cenniki ilustrowane na żądanie 
opłatnie. 1744 6 10 


1476 7 10 


koło Bielska na Śląsku austr. 


|| Zakład leczniczy, położony na wysokości 380 metrów. w bezpośredniem są- 
siedztwie pasma Berkidów, przeszło 1000 metrów wysokiego. Zakład wodole- 


zadać tylko 


czniczy i ełektroleczniczy, nowo urządzone kąpiele borowinowe, sanatoryum 


zimowe, piękny park, nadający się do kuracyi terenowej i terapii klimatycznej. 
Restauracya we własnym zarządzie, wygodne mieszkania po niskich ce- 
nach, stacya kołei, poczta, telegraf, apteka na miejscu. 1418 8 10 
Kierownictwo lekarskie objął Dr Zanietowski, asystent Uniwersytetu Ja- 


SELLEGO i KAREGO 


rulon od 32 halerzy, 


towe. Listewki. — Poleca 


xX 


z największych fabryk austryackich, francuskich i angielskich 600 wzorów na składźje. -- 


Wielki wybór tapet stylowych (empire, barok, secesya eto.) Sztukaterya. Dekoracye sufi- 


Z. KUTRZEBA, Kraków, ul. Wiślna 1. 11. 


Wzory wysyła się odwrotnie. 1756 8 8 


giellońskiego, były asystent zakładu „Therapia Pałace" i kierownik zakł. 
leczniczych w Swoszowicach i Jaskowicach. 


Wyjaśnień udziela zarządca 


Karol Forner. ZA ye KC Ea <a a 


Najskuteczniejaze leosnicze śródło 
lityonowe. 
Nadzwyczaj pomyślne Skutki lecze- 
miu w reumatyzmie, gośćcu, w cierpie- 
niach moczowych, nerkowych, cukrzycy 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 8 26 0 
Balsan brzozowy 


; R i f ys i pęcherza. 
Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- ALU! 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj- = > Ulubiona woda stołowa. 
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 1539 6 25 Główny skład: J. Wentxzel, kupiec w Krakowie, 


przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopicro nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadaja prawie nio- 
znaczne łupieże ze skóry, która staje się przezżto lśnią- 
oo białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow- 
stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, 
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plumy 
wątrobiane, blizny, czerwoność nosa, stłuszozonie i wszelkie inne nieczystości cery. Oene 
słoika z opisen: ażycia 1 złr. 5O ct. Dra Lenziela mydło benzoesowe, nałagodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzono po 50 ot. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: wo Lwowie u Z. Ruckera, 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Rolichowskiego nast. Mahl api, 
Schmiedt & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyzna Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
u M. Adlera, J. Niesołowskiego; w Bielsku u Alfr. Kluweuthala i w drogaeryi A. Haas. 


Grand Hotel, Bellevue w Vóslau 


w pięknem położeniu na wzgórzu, 


obejmujący przeszło 130 bardzo pięknych pokoi, salony z balkonami i oddzielne 
apartamenta, urządzony z prawdziwym komfortem, przeszedł z dniem 1 maja 
b. r. na moją własność. 


Sale na zebrania, sala bilardowa. Winda, elektr. oświetlenie. Łazienki, powozy, 
automobile itd., wszystko na miejscu. Wspaniały widok na wszystkie strony. 
Wyborna kuchnia. — Słynna piwnica. 


Z poważaniem J, L. Crown. właściciel. 


Jest to najlepszy środek do ozy- 
szozenia każdego eleganckiego obuwia 
żółtego i czarnego. Szczególnie zaleca 
się na obuwie ze skóry Boxcalf. Osoaria, 
Chevreaux | na lakierki. 


wiedeń, XII 1L. 


1478 6 10 


Niedziela 26 Czerwca 1904. 


Magazyn fabryczny tylko od strony pomaika 


Mickiewicza obok cukierni. 


NOWA REFORMA 


M. JARRA 


Wyższy Zaklad naukowy 


żeński z internatem 


H. Strażyńskiej 


przyjmuje wpisy i udziela informacyj 
eo do programu nauk i warunków przy- 
jęcia, codziennie od 11—1 rano i 3—5 
po południu, ulica Franciszkańska I. 1, 
Ii piętro. 1877 2 19 


W komis. Zakładzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
JA. Telesznickiej 
przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro, 


aa tanio do nabycia: Garnitury mebli salon. 
w stylo „baroc“, „renesans“, „secesys* i t. p. 
Kilka sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki, 
Zegary (antyki), Świecznik piękny wenecki, 
Szachy æ kości słon. artystycznie rzeźb., Obra- 
zy stare i 2 Juliusza Kossaka, Kaseta srebra 
nowego na 12 osób stołow., deser. i kawow., 
Lustra (amtyk), Kandelabry srebrne i z bronzu 
antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
mah., 2 Fortepiany dobre, Biura, Salonki i t, p., 
Salon kompletnie urządzony mahoniowy kryty 
adamaszkiem w stylu „Empir“, 2 Szafy mah. 
ładne. Garderoba męska i damska. 777 84 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis. 


Z Z i z O O 


6118/4. 


Obwieszczenie. 
Prezydyum sądu wyższego w Krako- 
wie rozpisuje rozprawę ofertową na od- 
danie w drodze przedsiębiorstwa budo- 
wy eraryalnego gmachu na pomieszcze- 
nie sądu powiatowego z aresztami i 
urzędu podatkowego w Suchej. 
Ogólna wartość robót wynosi 104.000 
K, wadyum 5*/,. Rozprawa ofertowa 6 
lipca 1904 o g. 11 przed południem. 
O bliższych warunkach można powziąć 
wiadomość z obwieszczenia zamieszczo- 
nego w „Gazecie Lwowskiej“, w bu- 
dynku sądu powiatowego w Ślemienin, 
w urzędzie gminnym m. Sucha, w gma- 
chu sądu obwodowego w Wadowicach, 
oraz w sekretaryacie Prezydyum sądu 
krajowego wyższego w Krakowie. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, dnia 17 czerwca 1904. 


Jedyny wyrób krajowy! 


Otrąbki migdałowe 


z zapachem fiołkowym 
do mycia rąk i twarzy 


Wyrób lepszy i tańszy od zagranicznych. 


Wyrób i skład w Drogneryi pod „Lwem“ 
pod firmą J. Wiśniewski, Kraków, 
Stradom 7. 1638 11 0 


by ten przyjemny sport uczynić dostępnym 
dla wszystkich kół, dostarczam za 120 
koron gotówką, nowy 
rower z 1804 r. piewszo- 
rzędnej fabrykacyi, od- 
znaczającej się szczegól- 
nie trwałością materyału 
dokładnem wykonaniem 

= i lekkim chodem; włą- 
cznie z latarką acetylenową, dzwonkiem. na- 
rzędziami i z gwarancyą, 120 kor. Nowe ro- 


wery: „Premier“, „Greger“ i „Waffenrad* poi 


oryg. cenach. Używane męskie i damskie ro- 
wery po 75, 85, 90 kor. Płaszcze gumowe po 
7, 8 i 9 kor., węże 4 do 6 kor., wszelkich wy- 
miarów, Reithoffera, Continental „Danlop* po 
12 kor., węże 5'50 do 6 kor. Latarki acetyle- 
nowe 8 do 4 i h kor. Dzwonki 80 hal. i 220 
kor. Siodełko 5 kor. Pompy teleskopowe 2 kor., 
pompy nożne 3 do 4 kor. Puszka lakieru emal. 
1 kor. Nowość! „Kitonicce" puszka do niklo- 
wania 1 kor, 70 h. Wszystkie inne części za- 


pasowe najtaniej, Cennik za darmo. Wysyłka | 


za nadesłaniem kwoty lub za zaliczką. Sprze- 

daż na raty wykluczona. Korespondencya 

polska. M. Rundbakin, Wien IX. 1I., Lie- 

ohtenstetnstrasse Nr. 23, (założony w 1875). 
1797 2 6 


Kto lubi 


delikatną, czystą twarz bez plegów, 
pulchną, glętką skórę i rumianą cerę? 
Niech się myje oo dzień znanem le- 

ozniczem 1381 9 40 


Liliowem nydłen Bergmama 


ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 


wyrobu 
BERGMANN'A i SPÓŁ. 
w Dreżźnie-Djeczynie n. Ł. 
Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
Apt. W. Redyk w Krakowie 
M. Proń 
K. Jahr 
F. Gralewski 
K. Wiszniewski 
Bartmański iSp. 
L. Rosenberg 
Drog. J. Hanak, droguer. 
Anast. Fronoz 
F. Zopoth i Sp. 
J. Wisniewski i Ske 
J. Kiamensiewioz 
Arnold Reifer 
J. Reiñ i Spółka 
Roman Drobner 
St. Rożnowski; 
Stanisł. Pawłowski w 
Jan Michnik; 
Apt. R. Jakubowski 
» L. Georgeon 
Drog. T. Kwieciński 
» Klausner 
Apt. A. Karpiński, 
J. Kołodziojowski 
Pavlina Brunner 2 
Lazar Friedenberg w Podgórzu. 


n 
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. 
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Magazyn fabryki Sukiennice l. 2 (obok cukierni) — poleca 


Najwięk. skład Singera maszyn ii szycia i haftu 

| R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 
J.ITWANICKIEGO 

w Krakowie, Rynek główny 18, 


poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi , odznaczające się zupełnie 
" cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 
i nadzwyczajną trwałością, 
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. 
Gotówką 10*/, taniej. 16 97 0 
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie. 


Ł sienie wypadanie i siwienie włosów, jak usunąć i jak nowy wy- 

y J wołać porost włosów, podaje każdemu za darmo Fr. 

Kollmann, rolnik w Willimowie pod Litowelem (Willimau b. Littau) 
Morawy. 1821 3 10 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świe- 
tnym skutkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 

jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. 

Bergera mydło smołowcowe zawiera 400/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od 

wszelkich innych mydeł smołowcowych. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się 
także bardzo skutecznego 


Bergera leczniczego mydła smołowoowo-siarozanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy- 
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycla i do kąpieli 
służy do codziennego użytku 


Bergera glioerynowe mydło smołowcowe 
zawierające 36%, gliceryny i pięknie pachnące. 
Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz z broszurką. Żądać w aptekach 
i w handlach tego rodzaju wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i baczyć 
na odbity tu znak ochronny i obok znajdujący się 
podpis firmowy 6. Hell et Co. na każdej etykiecie. 


Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1888 
i złotym medalem powszechnej wystawy w Pa- 
ryżu 1900. 


Dla osób, które woni smołowca nie znoszą lub nie lubią, wyrabiamy z bezbarwnego 
oczyszczonego smołowca mydła anthrasolowe, które puszczamy w handel pod nazwą Hella 
mydła anthrasolowe (białe mydła smołowcowe). Głównemi gatunkami są: mydło anthrasolowe 
51 10%. Mydło anthrasolowo -boraksowe, mydło anthrasolowa -siarozane, mydło anthrasolowe 
z kwiatem siarkowym, mydło toaletowe anthrasolowo-glicerynowe. Mydła anthrasolowe okazały 
się podług orzeczenia lekarzy nadzwyczaj dobremi przeciw wyrzutom skórnym i nieczystości 
cery. — Cena kawałka 80 halerzy. 

Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Główny skład: 


G. HELL et C. mp. Wiedeń, I., Sterngasae 8. 


Dostać" można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego; M. Pronia; Wiktora Re- 
dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J. Macudzińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar- 
tmańskiego i Spółki, Z. Marcoin. — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki; 

A. Pachuckiego; Arnolda Reifera: jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 817 14 30 
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Na 90 dni na próbę 


wysyłam każdemu sławny w świecie Bóhnela systemu kotwicowego 


Patent. ZEGAREK ROSKOPF 


z imit. czarnemi stalowemi lub niklowemi kopertami, szcze- 
gólnie polecenia godny dla PP. e. k. Oficerów, Żandarmeryl, 


| Tylko zł. 


2:50 Urzędników kolejowych, Maszynistów i dla wszystkich, którzy 
z fute- potrzebują dobrego, mocnego zegarka do codziennego użytku 
„ rałem i zobowiązuję się po upływie 90 dni zegarek przyjąć napo- 
i łańco- wrót i zapłaconą kwotę bez żadnego potrącenia natychmiast 
iszkiem. zwrócić. (ena wraz z łańcuszkiem i futerałem tylko 2-50 


złr. Przy odbiorze 5 sztuk tylko 2 złr. Tensam 
zegarek z obrazem Najj. Pana, z pięknym obrazkiem 
z polowania lub krajobrazem kosztuje o 20 et. więcej. 
Trzy lata pisemnej gwarancyi. Wysyła za zaliczką 


i. fabryczny skład 


Max Bóhnel, zegarmistrz, 


Wiedeń, IV., Margarethenstrasse Nr 48.27 
dostawca c. k. urzędników państwowych, 
odznaczony Grand Prix i wielkim złotym medalem 
w Paryżu 1904. 

Największa I najstarsza firma, założona w r. 1840. 


Jedno z wielu uznań: 

, Szanowny Panie Bóhnel! Będąc z przysłanego 

mi zegarka systemu Bóhnel-Roskopf Nr 192 hardzo 

; x zadowolonym, dziękuję Panu za Jego rzetelną ob- 
sługę, a Pańską Szanowną firmę mogę każdemu jak najlepiej polecić. 

z poważaniem Franc. Liebisch, werkmistrz, Teplitz (Czechy). 

Ostrzeżenie! Ostrzega się przed zakupnem z innnych stron anonsowanych ze- 

garków Roskopf, które można kupić u każdego kramarza za 1*70 złr., a których żaden 

zegarmistrz nie może naprawić. — Tego rodzaju blaszanych zegarków stanowczo nie 

przyjmować. 1741 2 6 


na spłaty miesięczne 


polecam grupę losów: 


Ciągnienia roczne: Główna wygrana: 


Yas "Ju Yes Vs; "o 1/12 108 turecki 3 razy po 600.000 fr., 3 razy po 300.000 fr. 
"la */s; `/s, 'hı włoski los czerw. krzyża 2 razy po 35.000 lir., 2 razy po 20.000 lir. 
1/3, t/s węgierski los czerw. krzyża 30.000 K, 20.000 K. 


Spłata na 32', raty miesięcznej po 8 K. 


Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po złożeniu 1 raty wprost 

u mnie. Pierwszą ratę należy przesłać przekazem wprost do mnie; 

zapłata dalszych rat może nastąpić bez kosztów przez e. k. pocztową 
kasę oszczędności. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plao 23—25 


(łom własny). 


prowizya. 1620 6 10 


Nowości w stylu secesyi 


Truskawki 


' 


| 
dwa razy dziennie świeże, co dzień tańsze, w owocarni | 


MARYI MADEJSEKIEJ 


Sukiennice 1. 30. 


1805 4 6 


PRASY DO OWOCÓW 
PRASY DO WINOGRON 


o podwójnem ciśnieniu „HERKULES“ do ręcznego użycia. 
PRASY HYDRAULICZNE, 
o wysokiem ciśnieniu i wielkiej wydajności, 

Młynki owocowe i do winogron. 


H. 


RTH & Co. 


Fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia i walcownia żelaza, 


Wiedeń LI 1, Taborstrasse Nr. 91, 
odznaczona przeszło 5380 złotymi i srebrnymi medalami etc. 


BEM Ilustrowane katalogi darmo. Zastępcy i odsprzedawcy pożądani. "SBĘ 


| 


1834 2 10 


Zakopane „Leliwa“ 


pensyonat Drowej Tyszkiewiczowej 


ul. Chałubińskiego 25, 
otwarty z dniem 15 czerwca b. r. 


Ceny umiarkowane. 1851 8 6 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie š 
+ takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
„astusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


4 26 0 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


SZCZAWNICA | 


| 
Zakład zdroj.-kąpielowy i inhalacyjny. 
Kuracya wodolecznicza i kefirowo-żentyczna. | 
pPierwszorzędna stacya klimatyczna. 
Urządzenie postępowe, desinfekcya mieszkań. 
Sezon od 20 maja do końca września. 
Wody najsilniejsze szezawy alkaliczno-słonawe ze znanych ze skute- | 


czności zdrojów: Józefiny, Magdaleny i Stefana we wszyst- 
kich aptekach i składach wód mineralnych. 


Zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje 


Dyrekcya Zakładu górnego 
Feliks Wiśniewski. 


_ ZAKŁAD 
Kamieniarsko- Rzeźbiarg 


pod zarządem 


1428 5 8 


w KRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, 
podejmuje się wyoknania pomników 
i grobowoów według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej- 

scu, jak na prowincyi. 


+ 


Posiada wielki wybór gotowych po- 

mników z piaskowca, marmuru labra- 

doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 
——G—— 


893 13 0 
egiestć 
g 4 Poczta, telegraf, kolej w miejscu. 


Kąpiele gazowo-wodne, błotne, kydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 maja do 
końca września. — Dwie restauracye. — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, 
asystent kliniki aknszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza. 


WODA ŻEGIESTOWSKA, najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkich 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 
w Galicyi nad Popradem. 


Rzetelnych pośredników potrzebuje wszędzie. Ceny umiarkowane i dobra |"*¥}edech wód mineralnych. — Prospekte i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą. 


1668 12 20 Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie, 


5 


<= 


Nr. 145. 


1886 1 10 


+ Nowości w stylu zakopańskim 


jak: cukierniczki, maselniczki, solniczki, kubki do wódki, filiżanki, tacki, imbryki, noże do papieru, puszki na papierosy, koszyczki, klamry do pasków, broszki, 

popielniczki i t. d. — Wszelkie wyroby z prawdziwego srebra 13 próby, jak kompletne wyprawy ślubne, galanterye i t. p., po cenach fabrycznych najtańszych. — 

Największy wybór artykułów kościelnych. — Fabryka przyjmuje do wykonania podług rysunków i projektów wszelkie wyroby z metalu. — Zniszczone wyroby reperuje, 
przerabia, odnawia, posrebrza, nikluje i brenzuje. — Wypożyeza nakrycia stołowe (sztućce) na większe zebrania, wesela i t. p. — Cenniki gratis franco. 


Przyjmuje 


uczniów z gimnazynm lub realnej szkoły 


na mieszkanie 
Ks. Świetnicki, katecheta, 
Kraków, Karmelicka 10, p. II. 


Staranna opieka, pomoc w naukach, na 
żądanie język francuski, angielski, nie- 
miecki. Fortepian na miejscu. 1868 3 6 


Bergmanna amerykański 


Shampooing- Bay- RUM 


(znak ochronny: 2 górnicy) 


wyrobu Bergmanna i Ski w Dreznie- 
Djeczynie n. L. cudownie orzeźwiająca 
i włosy wzmacniająca, a przez to naj- 
ulubieńsza teraźniejszości woda do wło- 
sów, jakoteż najlepszy środek przeciw 
łupieżowi. 
We flaszkach po 2 korony mają 
w Krakowie: 


handel Reim i Ska oraz fryzyer 
1838 Józef Nowak. 5 20 


F. LORD, Kraków, Floryańska 55. 


qówny Skład Rowerów 


następujących fabryk: 


1) „Waffenrad* austr. fabryka broni 

w Steyer; 

„Styria* Joh. Puch i Ska w Gracu; 

„Dürkopp“ fabr. row. w Gracu; 

„Premier - Helical* fabr. rowerów 

Hillman Herbert Cooper-Coveutry; 

„Regent* fabr. row. Wiedeń; 

6) „Cleveland“ orygin. ameryk. rowery 
Hartford. 1574 11 0 


3 "P 
Rowery motorowe Lanrin Klement i inne. 


Patenty na wynalazki 


wyjednywa 154 26 0 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


Biuro patentowe 
Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 
Berlln, Potsdamerstrasse 3. 


L. 58619/04. 


1874 3 8 


Ogloszenie licytacji. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
rozpisuje niniejszem licytacyę ofertową 
na roboty stolarskie, ślusarskie, poko- 
stnicze i szklarskie, malarskie, kaflar- 
skie, sztukatorskie, wodociągowe przy 
budowie domn administracyjnego dla 
miejskiej stacyi elektrycznej. 

Plany, warunki szczegółowe i ogólne 
są do przejrzenia w Budownictwie miej- 
skiem w godzinach urzędowych. Tamże 
zażądać można arkuszy ofertowych, ja- 
koteż wszelkich wyjaśnień. 

Termin do składania ofert naznacza 


PARIS 


Wadyum na roboty wynosi 50/, su- 
0000000000. O 
uszw-reag  Aprobowane przez 
Medyczną w Petersburgu. 
© wszystkich rodzajach chorób, któr < wywo- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
© iekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
z słabych lub osłabionych. 
© 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
€ 
srabrze i podpis nasz ni- 
Apteharz w Paryżu, BUB BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZKRSTW, 


się na dzień 30 czerwca, czwartek, 
1904, godz. 12 w południe. 
my oferowanej. 
Kraków, dnia 18 czerwca 1904. 
BL 
e0 sej 
© O 
©) FAJODZIE ZELAZA NIEZNIENNYK 4 
Akademią medyczną 
5 Paryżu, adoptowane 
rzez Formularz offi- 
© cialny francuzki, sank* 
m 1866  cionowane przez radę. 444% 
e Posiadające równocześnie własnuści Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
łuje zarodek skrofuliczny (puchiiny, zatka- 
nie kanałów, humory, ete.) słabości, prze- 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leuoorrhó6 (białych upławach), w Amo- 
we regularnościi, w Suchotach, w Syfilis 
@ srganicznej etc. Ostatecznie podają one 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania ko cyi limfatycznych, 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
autentyczności prawdziwych  Pigułek 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
@ niniejszy położony u spo- 
© du zielonej etykiety. 
2000060600090903 
2 26 0 
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PATOGATTO 1 AUNTH NNU ‘angora 


NOWA REFORMA. 


5 Nr 145. 


Niedziela 26 Szevwca 1904. 


(a ea czkd AOR ZA 


Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprzyw. fabryka trwałych 
farb fasadowych 


KAROLA KRONSTEINERA 


w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse 120. 


Od dziesiątek lat dostawoa prawie wszystkich c. k. domen, wojskowych I ey- 
wilnyeh urzędów badowniotwa, kolei I t. d. — Na wszystkich osesłanych 
wystawach edznaczona pierwszemi nagrodami. 


Kronsteinera nowa emmaliowa 


ASADOWA FARBA 


(prawnie ochroniona). 

Farba proszkowa w. 50. odoieniach, do rozrahiania wedą, myć się dająca. nie 
uiegająca wpływom powietrza ani ognia, twarda jak emalia, a jednak porowata, 
tylke jedno powleczenie. —- Lepsza od farby olejnej. 

Najtańsza farba do powiekania wnętrza, fasad, szczególnie szkół, szpitali, ke- 
ściołów, koszar i t. d. i przedmiotów wszelkiego. rodzaju. 
Koszt na metr kwadratowy 2', centa! 

Wynik zadziwiający | 798 10 16 
Trwała farba fasadowa, w wapnie rozpuszczalna, w 45 numerach, 
równająca się powleczenin olejnemu, od 12 et. za kilo. 


Na sezon podróżny: 


Flaszki podróżne. 
Kubki do podróży papierowe, 
gumowe i metalowe składane. 
Neccesery podróżne. 
Rzemyki do podróży. 
Poduszki do wydymania sa- 
tynowe, pluszowe i skórzane. 
Wanny i miednice gumowe 
— podróżne do składania. — 


Rynek 37 


polecają 


NA SEZON PODRÓŻNY DLA P.T. ARTYSTÓW I AMATORÓW SZTUK PIĘKNYCH: |NA SEZON KĄPIELOWY: 


Sztalugi polne. składane. —|Kasetki kompletne do ma-|Płótna malarskie na miarę 
Sztalugi polne z siedzeniem.|lowań olejnych i akwarelo- |i na blejtramach naciągnięte. 
Sztalugi polne szkiccwe z pa-|wych, Torby olejne ! akwa- į Bloki do szkicowania. Papie- 
sem do założenia przez ra-|relowe z różnych fabryk.|ry, Kartony i Deszczułki do 
mię. — Parasole polne —|Palety z drzewa i porcela-| malowania. Lustra czarne 
Laski składane do przycze-| nowe. Pendzie we wszystkich |do odbijania pejsarzy. Wy- 
pienia jakiegokolwiek para-| gatunkach. Werniksy i inne] roby z drzewa oliw. i jawor. 
sola. — Kapelusze białe dla| środki do malowania. Aparaty] do pomalowania, oraz inne 
malarzy. do wypalania. przybory do malow. i rysow. 


Reim i Spółka, Kraków 


Opal, Benzolinar, Soldatin, Feraxolin, Aphanizon, | Perfumy — Mydła — Pudry — Wodę kolońską.|Plasterki na nagniotki, Maisnera. — Wasmutha 
Mydełka : . Przybory do golenia. plaster dla turystów. 1135 12 0 
i inne środki do czyszczenia sukien z plam.|Środki kosmetyczne, Środki do czyszczenia| Lusera i Clavethyi Tynktura na nagniotki. 


Czapki i kapelusze do kąpieli. 
Pantofelki do kąpieli. 
Aparaty, Taśmy, Rękawiczki 
i Gąbki do nacierania ciała. 
„Szmelł* preparat do kąpieli. 


Wyskok ze szpilek SosRóWYCh. 


Linia A-B 


A | | GEJ 
polecają 


anena U Ma 


4.» 


aWowWAW Za Ma 


Lakiery do kapeluszy. ` ji konserwowania zębów. Szczotki, Grzebienie,| Aparaty do filtrowania wody. — Aparaty Zażądać próbki za darmo, książki zs wzorami, prospekta i t. d. 
Lakiery, Kremy, Pasty do lakierowania bucików. į Lusterka i inne artykuły i przybory toaletowe.|i wszelkie przybory do robienia wody sodowej. Główny skład w Krakowie: Reim i Spółka. 
ee uwa z i Ry RIIZ 
Do sprzedania: |Nowości muzyczne! IWONICZ 
kilka stołów dębowych, dużych, rozsuwanych, : sa 3 s de: » À 
za 24 osoby, maafa doża półzklona orzech. Księgarnia i Skład nut — i Dla P.T. Kupców i Restauratorów niejsc kąpielowych ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY. 
książki lub do i ; kasa i St kolejowa Iwonicz). 
ra 6 bocuna, lakierowana: amie ramy O. Å. KRZpŻANOWSKIegO W Krakowie poleca po cenach konkurencyjnych Najsiiniejsza Szczawa” słone jodowo-bromowa. 
do obrazu (feretronu). Kraków, uł. Zwierzynie- wydała nakładem własnym i poleca: (jsk firmy hurtowne wiedeńskie i zagraniczne) Oddawna stwi NĘ. K ; R 
ka 10. 1889 1 8 : erdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
40% daiji . Friedmann I. „Quatre Novellet- ZL * EI Z SAZ IE I . JE ZŁ (serofuloza), w chorobach kości. skóry i wogóle we wszystkich chorobach 
K li ta Las E ; ces. i król. Dostawca Dworu w Krakowie: wymagających przyspieszenia odnowy materji. 
„Manceiis Cah. I. Nr 1 E-dur, Nr 2 „EPE *rjałe Fu Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na 
uzdolniony w rachunkowości i prowa- A-moll. . . . . . . .”. K 2— Kawi S3515 staty; ) sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach. 
dzeniu ksiąg, władający językiem pol- ca sq» > wieki Nr 4 > ws AU puszkach, oraz beeskowy, wprost z Astrachanu e Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr 
> "ele nika tak AB CA ; -dar (Krakowiaki) . . . „ 2:— ] Juli i i i j 
skim i niemieckim znajdzie od 1 lipca Hock N. J. „Dwa oberkić na j Pisztoty w małych puszkach poreyowych z Zejęcy, Bażantów, Kurepatw E EEC ao z Krakowa, tudzież 4 lekarey wolno praktykujących. 
b. r. miejsce w nowo zawiązanem Po- n , i Gęsich wątróbsk (dla P. T. Turystów bardze polecenia gedne) ; Y sezonie I-szym do 20 czerwca i w III-cim od 20 sierpnia mieszkania 
wiatowem Towarzystwie zaliczkowem tortep. " made EA: mał —3 S E h ler“ pA; ys 4 i p g 7 znacznie tańsze. —- Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw abóstwa 
w Białej Baczyński B. „Pieśni“ słowa Lu- I) ah a i smagt © Me p aE marki; udziela się tylko w I i ITI sezonie. 
Zgłoszenia przy dołączeniu świadectw | „ JANA Rydla z tortep. . . „ 2:50 rę Pig bóg ie, orax wszelkie Delikatesy. | Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i mał przyjmuje 
należy nadsyłać do kancelaryi notaryal- SE pok mi tę- ne Za jakość zupełna gwarancya! i wszelkich wyjaśnień udziela 
; «łaj skno'. Spiew z fortep. : ; s l : ; 
nej w Białej. zy 1888 1 lg = “Pracia hi Samski! Wal. ” Adr. te. Hawelka, Kraków. 1670 8 18 1885 6 8 Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 
- czyk do śpiewu z fort. . .„ '— -. — — RAZ=Z ak Me Qa W PASIE M 
2—3 Studentów — „Wlazł kotek na płotek i mru- ET 3 i 
z dobrego domu przyjmie urzędnicza ga“. Śpiew z fortep. . . . „ 1/20 že Najlepsza herbata rosyj ska 
rodzina od września. Wiadomość J. W., Macho A. „Górą chirurgia". ka) fi słynnej firmy 1886 1 10 
. a A 
Pędzichów 11, parter. 186723 | kee ae ARE * Ei 4 Sergiusza Perłowa z Moskwy 
w Y PYTKWI ” a ua 
że pformem”. Walco na fort. „ 240 | Bolestawicki L. Wobeo wznowienia kwestyi polskiej . .. .. 4—|535 oraz oryginalna angielska 
OK TD AE „Dw NY p San Ciemniewski Jan ks. Poznanie i kształosnie oharakteru 4— | g3* 'J, funta po: 30 ct, 50 ct, 60 ct, 65 ct, 73 ct, 85 ct, | złr. | 
T e = Arim wi: AZ Dąbrowska St. Bądź błogosławiony (nowele) . . . . . . . . . . 2— | a 0 poleca 
ies pz. ja); Nr 2 Sko- 1.8 | Dzieje 1863 roku, przez antora Historyi dwóch lat Tom I, II, III po 8.— 3a Hurtowny skład herbaty pod firmą 
FO Ga r i m Glada J. Sergiusz Wasilewiocz Gardow, powieść współczesna «= bé 
Do nabycia we wszystkich składach w dwóch EK. ALA e SZYBKO. i Pępwe A 1, 4— DE s9 =D «> ER IE U NI p-s 
muzycznych. 169% 55 |rabieński Wł. Dzieje narodu polskiego 2 tomy ........ 8— | 58 ; ay 60a pio EAEN T 
| l = | Lewicki Anatol. Zarys historyi polskiej aż do najnowszych czasów. sA Wielki w p ar ipep eiin SA F fi > 
/ ij; Biuro pracy Wydanie większe trzecie, uzupełnione Historyą Porozbiorową 6— |= 3 Wysyìki od 8 Er AN y] oani ki ONAN, 
D TE DA aood hA o A a a E A AT: WA aair l E d hc za - ONE waw. s 
. PLH. MB" ipj j ionkipi Treść: Rosyjskie polonofilstwo, Sprawa wrzesińska. Panslawizm 
z przy krakowskiej Kongregacyi kupieckiej i Słowianofilstwo. Legalna epozycya. Sprawa Stachowicza. ¿ O OŚÓG6© O©OOG>GOC O 
m = ś ul. Kopernika 20. Jubilensz „Grażdanina*, Cerkiew a sekty. Obrazki z życia 
| Koniki Poszukuje: f duchowieństwa prawosławnego. Publicystyka rosyjska o ne- P} k 
He 1. Do kilku znaczniejszych handli w Krakowie, wych zaborach i polityce zagranicznej. aszo 
bi h. kółkach i laskach el uozniów zamiejsoowyoh na praktykę | Raczyńsku Marya. Listy Prababki (1832—1836) . . . . . . .. . 9— uk parowa 
na biegunach, LAC 1 askach ele-| handlową, w.wieku lat 16 do 16, „z ukoś- Treść: Pola Racławickie. Listy prababki. Za te najbiedniejsze... z z 
gancko wykończone wyrabia czoną przynajmniej drugą klasą gimnazy- wi ka. Pieść : Ksieżni EJżbi Kwiat Fabr ka dachówek l ce iel 
alną lub realną z dobrym postępem. ieroczka. Pieśń o ciszy. Księżniczka Elżbieta. Kwia 
8. PIOTROÓOW IO Z >. Pomooników handlowych z działa bta- grzechu. NE s 
) Kraków, pl. Matejki 4 watnego i konfekcyi damskich, drobiazgo | Scipio H. Karylla czyli miłość patryotyczna. Obraz sceniczay (Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką) 
<< limities iądacio. opłatnie. —= | a LARA aa EO CA rz, A AERCH i 4 pdełonach „-. laan aa wg a Z Biuro w Krakowie, przy nlicy św. Gertrndy 1. 8 
= a R ie Sul ak AR W 5 Słowacki Juliusz. Genezis z ducha. Część pierwsza: Tekst i komen- PTP o J Zi SENi 
e s o A E 1. Poza obrębem Krakowa i Podgórza uozniów tarz krytyczny z przedmową ogólną, opracował Wincenty Luto- wa RC on fabryki: Nr 364. 
7 do pze z PA miejscowych SE e ty 5-8  właiekaieaod io bou WA 3 — poleca: 
z w wieza do mL Z UKOŃCZOR ru klas i i i j = 
gimnazyalną huh roalną. i lä T mA WAW Rh, da Emi ea w oprawie oryginalnej . . . . . . Ha dachówki tłoczone, z pojedynczym lub podwójnym 

9. Pomooników z działu kolonialnego i win, a I 4 | ALIKE 0000000 ZES 2c gi ce feloem i ciągnięte w kolorze czerwonym lnb czarnym; 

kolonialnego i delikatesów, piwnicznych (ki- | Wrotnowski Antoni. Porozbiorowe aspiracye polityezne. Wydanie ki d binei uielncjci: 

E A = ES "C trzecie uzgffełnione „4 + « 2.2 a a 2 00 a ASK wy A pas różnej wielkości; cegły maszynowe, 

. Buohalterów, korespondentów, podróżu- R, “n > — 
jest bardzo odpowiednia realność w Kal- ereen ków kak tory ych, yiya dzi dramat w czterech aktach ....... e. podwójnie prasowane, fasadowe i okładzinowe — 
waryi Zebrzydowskiej zaraz do sprxe- |4. Kasyerki, korespondentki, pomocnice kan-| MARXIMIGFZ MIG . 4.0. 2 06 w5oW KU 0 b i Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie Zarzad. 
dania. — Dom murowany 5 pokoi| torowe i t. p. 1844 2 2 — Legion, scen dwanaście . . . . . «. « 1 114112301 1 2:50 tagów s * 
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wolnem od pątników położeniu, blisko 
stacyi kolejowej Zebrzydowice. — Taż 
obok domu jest i grunt do aprze- 
dania. 
Bliższej. wiadomości udzieli na miej- 
scu pani Marya Janeczek. 1883 1 3 


Gentryfugi 


nieofrankowanych nie przyjmuje się. 


L. 3808. 1881 1 3 


Ogloszenie Konkursi. 


Magistrat miasta Bochni rozpisuje 
konkurs na „posadę inspektora 


Do nabycia 


księgarni G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


oraz we wszystkich księgarniach. 1884 1 4 


W PARKU KRAKOWSKIM 


"Poleca najlepszego systemu 
oryginalne maszyny do pisa- 
nia, także na spłaty miesie- 


polioyi miejskiej z roczną pła- popisywać się będzie słyne rodzeństwo „Jinoskoczków, Lilie a Fran- czne. « Najnowszej konstru- 
cą 1600 korom, oraz pięciu doda- çois na linie rozciągniętej nad stawem, jazda rowerem, tańce i ewo- kcyi binokle pryzmowe, bi- $ 
anza tkami piecioletniemi 140 k lucye gimnastyczne i t. p. Występywali |z wielkim; powodzeniem w We- mokle jednej pryzmie, oraz | 
> ami pigololetniemi po oron. |È necyi, Wiedniu. Produkować się będą w dniach 29-, 30. czerwca, 2., 3. lunety do broni myśliwskiej 
z najlepsze w Europie, Ubiegający się o posadę wykazać lipca dwa przedstawienia dziennie o godz. 5 popoł. i 7 wiecz. z dniem kulowej. dziś niezrównane 
- poleca pod korzystnemi powinni: 2. lipca rozpoczyna się przedstawienie Teatru Rozmaitości w Parku Kra- przez żadne tym podobne. £ 
3 kami łat 1. Nieprzekroczony 35 rok życia. kowskim — Program familijny. Magazyn obficie zaopatrzony ; ar Z 
po va pay |3, Swiadectwo ze słńonego. ego Antoni Prams 1 Pranctezek Sohmid || ico jm yy co wała e onje wozka naprawy 
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J w Krakowie. komisyą Wydziału krajowego szlifiernię szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelkie oi 
E Nazwisko Lanza daje zupełną gwa- w myśl rozp. Wydziału krajo- ~  _. PEN a gr . kE ai aiai ~ jna okulary lub bimokle ze szkłami kombinox anemii wykonuje z wszelką Cokie- 
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5 robu. 1888 2 3 u. kr. Nr 67 i z 21 lutego 1893 w. TE 
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MAMANI 


natury, świeżego powietrza, ką- 
pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez- 
wątpienia przewyższa Zawoja już sa- 
ma przez się wszystkie inne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 


„sposób pobyt w Zawei jeszcze bar- 


wadzenia się. 

Posada nadaną będzie prowizory- 
cznie na rok jeden, poczem nastąpić 
może stabilizacya. 

Termin do wnoszenia podań do 


poleca w wielkim wyborze wyłączny skład 


FILIPA EILEGO 


kaflowe, Posadzki dębowe, Posadzki steingutowe, Posadzki cementowe, Betonowe krążki sta“ 
dzienne, Dachówkę ceglaną i cementową, Łupek szląski i francuski, Karbolinenna, smote gia 
zową (ter), Papę ogniotrwałą, Asfalt, Masę asfaltową izolacyjną, Płyty asfaltowe izolacyjne, 
Cegły korkowe i szklane i t. d. y PAARA +. | 

Obejmuje: Pokrycia dachów łupkiem, papą, dachówką i cementem drzewnym. - 
gotnych murów, Kanalizacye betonowe i z rur kamionkowych, Wszelkie budowle betonowe, 

Rezerwoary wodne, Fundamenta. do maszyn, Urządzenia fabryk, Mozajka — Terazzo. 
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